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38. Cena 3 kon. Na stacJach k0Jejo·łl'yc11 cena 5 kop. 

NOWYi '\I 'I 

• 

zieńnik pofityc ny; społeczny i literacki. 

Piątek, dnia 29 września 1911 roku. 

Redakcja i administracja •Nowego l<urjera Łódz· 

• mieści sie w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
Prenumerata w Łodzi wy1Jł>$i, roczni• rb •. 61 pół

rocznie rb. 3, miesięcznie kop. SO. 
Cena 1gło111ń: I-sza strona IO top. •• •rn 

lub jego miejsce, nadesłane IO kop.;' nłliró101łf:;l"' ta(· 
kłamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajn~ tQ kop. ~elu11 Interesowani do redakcji zgłaszać si~ mogą od 

do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 

Za odnoszeni€ do domu lub przesytk~ p-0czto
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. ogłoszenia 11/ 1 kop. za wyraz. · 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz, 

Adres telegraficzny .Łódź KurJer•. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesi~znie., Ogłoszenia zamiejscowe: I str .50 kop., rtklarar pe 

' 20 k., zwy cz. po 12 k. za wiersi petit<>w~·-m, .jtgo ltlli•js•e. Zmiana adresu 20 lcop. TELEFONU Nr. 251. I 1 , , 4 ,... • , 

Rękopisów nadesłanych redakcja 11ie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry cen,, h<>norarjów administracja wypłacać nie btdzle. 

ntury: w Łodzi Biuro ogł. „Promień", Piotrk. 81; w Pabjanicach A. Wadzyński. Zamkowa 416, róg Długiej; w Zgierzu: Al. Bielas, Paczek. Tram. Nowy R~ 

WYŁĄCZNE PRAWO pnyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handl, L. I E. Metzl I l•k11. · ; ; 
ł 

i . . 

~r Teatr Polsk·1 fi. Zelwerowicza Dziś z·1omko1·1e Jutro po połołudniu Jutro wiecz. /' 

3 (Cegielniana 63) wiecz. l<om~~:~~e o~~~!~~! ~~~~~!pir•. Chluba naszego • 
d . 

Papa , o. Jarszewsk~ 
po raz pierwszy ) ! , 

Krwawe Go~:. 
w 5 aktach Lindnera.1;. 

Jutro 
wiecz.· 

3-cie prze.dstawienie dla prenumeratorów „Nowego Kurjera Łódzkiego".--~ 

EATR POLSKI pod dyrekcją 
A ZELWEROWICZA. 

• • Dziś, w piqtek, 29 września r. b. o godz. 8~15 wiooz. dan~ btiijł 
• • . sztuka w ~-eh aktaeh. przez Szołoma Aaza~' a„--„ t . . ·1• 

ZIO-M 'OW 1IE- : ~ ,. 
. : .-. Ł' . . : ., . 

ety po zniżonych do polowy cenach są do nabycia w adm. „Nowego Kurjera Łódzkiego•, Zachodnia 37 codzień od godz. 9nno:idoJ3:rici, 

~rzedaż w administracji trwać będzie codzień do piątku 22 września do g. 41/ 1 po poł. Reszta biletów sprzedawana b~dzie w katie teatru od godz. 5 po , Peł'1 

piątek już pe cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okai:aniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wr7.esieft 1911 ro4c114' 

yrk -Jl. l>evigne. W sobotę, 30 września 191 l roku Otwarde cyrku: 
ierwszy raz w Łodzi 30 japończyków. 30. Pierwszy raz w Łodzi 

nieustraszonych nadwornych Japońskich artystów i artystek, pogardzających śmiercią 

Japońskiego nadwornego cyrku „MIKADO" w Tokio. -·---=--· 
'udziałem pierwszorzędnych europejsk. artystów i artystek, ·występujących po raz I-szy w Lod.zL 

Początek o godzinie S i pół wieczorem. rl203-l-l Szczegół„ w afiszach I programach. 

„ Właścicielka Nowooiworzonego 
Salonu 6d 

J ,,rart ae la moae" 
1 ~o dłuższym pobycie w Paryżu wróciła 

I poleca najświeższe modele. 
?806,;._3-l PIOTRKOWSl<A 29 m. 4. 

Ogłoszenie 
Dzisiejszy numer składa sie 

z 8-miu kolumn. " 

• sprawdzaniu żołnierzy niż· Kalendarzyk. 
azych sto„ni zapasu w 1911 r. 

Wszystkich żohllerzy niższych stopni zapasu 
tmjl i floty, za111leazkałych w pinie Radogoszcz, 
pow, łódzkit1go, wzywa się na zasadzie art. 257 
Uat. o powinno~cl wojskowej, na sprawdzenie, 
llają,ce być dokonane w m. Łodzi przy ul Eka
ltrynburskiej w koszarach 2-go Pułku Strzelców, 
deką,d obowią,z~ni są. :stawić si~ 17 wrzefoia 
1911 roku o godz. 8 rano, flołnierze zapasowi 
lliszych stopni, zamieszkali w osadzie Bałuty, 
Pliny Radogoszcz, a 18 września 1911 roku do 
łOdz. 8 rano do tych·~e koszar, źołnierze zapaso
lłi niższych stopni, zamicazkali w gminie Rado
goszcz, bez osady Bałuty, maj41.c przy aoble bilety 
•'ll'alniają,ce1 zapasowi bi:dą. rozpuezczeni tego 
llmego dnia, Za niestawienie sii; na sprawdzenie, 
hei uapJ'awiedliwicllfa, winni tego zapasowi żoł· 
!lerse podlegają. karze, określonej w para gr. ó 19 
~odekM& kanutgo. Za cza:s etra~ony na sprawdze
ale wezwADi nl,c.. ołr&.)'Jllłlj4 o4 s.ii;ą>·bu żadnego 
"1ll&„ ...... 'lcii ..,._ ·- - _, .;.. u ~7, l l 

'i 

Piątek, dnia 29 września 1911~ 
O z i ś: Michała Arch. 
J u t r o; Hieronima. 

Wystawa ruchoma 
w Lodzi. 

W dniu 7 października w ogrodzie 
Millera przy ul. Mikołajewskiej nr. 40 

będzie otwarta wystawa ruchoma prób i 

w.zorąw przerriy~łu l<...raiowe~o.. 

Celem jej jest okazać nabywcom, wiedzą, na <:o zdobywają sio>Jz~mteśłilfc); 

co nasi przemysłowcy i rzemieślnicy miejscowi. ) ! 

wyrabiają, I wykazanie, że niepotrzeb~ Na wystawie, za skromną · Of>łabL 
nie, a ze szkodą rodaków publicz• znajdą oni nietyllm reklamę, ale nawet 

r1ość kupuje wiele wyrobów zagranici·· możność zbytu swoich wyrobów Ili 

nych. miejscu. 
Dodajmy, że dla rzemieślniłfów -1 

Wystawa ruchoma była już urzą• przemysłowców miejscowych komitet 

dzona w killrndziesięciu miastach Kró· ustanowił bardzo niskie opłaty, a mia„ 
lestwa Polskiego, a ponieważ zorgani· 11owicie: 10 rubli za łokieć kwadratowy 

zowana jest wzorowo, wszędzie wywoły· na stołach i 5 rub. za metr kwa.gr1to• 
wała wielkie zainteresowanie i wszędzie wy na ścianach. 

przyczyniała się do podniesienia prze• Wystawę zwiedzać b~dą. tysiące lu• 

mysłu i rzemiosła krajowego. dzi, nabywców wi~c wśród nich nii 

W każdym mieście, na wystawie, o· bralmie. 
bok okazów, które obwożone są stale Sprzedawszy dobry wyrob na Wy~ 

i które składają się na ·Właściwą Lwysta- stawie, rzemieślnik lub przemysłowieą; 
wę ruchomą, urządzono przy niej wy- ro~szerzy koło swoich odbiorców. 

stawę miejscową, w' której brali u- Oto. dlaczego wytwórców łódzkich. 

dział przemysłowcy i rzemieślnicy miej ." zachi:camy do jak najliczniejszego wzi~ 
scowi. cia udziału w oddziąłe miejscowym wy~ 

Wielu z nich, dzięki wystawie, zwró· stawy ruchomej. · 
ciło uwagę na. swoje wyroby, o wielu z !'-la wystawie, w gódz.inach ozna.;· 

nich publiczność 'dowfady w~ła sit; czonych, specjaliści będą udzielali obja, 

poraz pierwszy. gdyż zazwyczaj tak śnień co do różnych gat~z1 wytwórczo~ 

bywa, że mieszkańcy <lanego miasta nie ści przemysłowei. • 
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~~WJ Cl~ ~tarr ~urs. 
„Birż. \Vied." sądzą również, że po

lityka rządu nie ulegnie zmianie. Być 
moze, że projekty nacjonalistyczne będą 
skrupulatniej rozważane pod wzgledem 

Wystawę ruchomą urządza koło 

$amopomocy przemysło\\iej warszawskie· 
go oddziału Towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu, aby pod hasłem 

:;,Pomagaimy sobie samym• - przyczy. 
)lia~ się do rozwoju krajowe~o przemy
~u i handlu i do wypierani.i wyrobów 
~agranicznych. 

--- łinansowym i ekonon1icznym, w polity-

"-· Tylko ten kr j jest bogaty, który 
~ło sprow~dza towarów z za granicy; 
;a natomiast •wywozi więcej własnych 

oroduktów i wyrobów. 

Nominacja p. Kolmwcewa na sta- · ce. ~szakże og.óh~ej nowy prezes rady 
nowisko prezesa Rady ministrów wy- h1m1strów póJ~z1e · drogą . ~to~owa~ą 
wota.la poważne zan.epokojenie w sze- przez ~oprzedmka. NaCjonal1śc1 me ma1ą 
regach nacjonalistów. Majia c:Jni duże za~em. zadny,~h powodów .. do oba~. No.„ 
wątpliwości co do tego, czy nowy pre· m_maCJa p •. t~ok~wcewa n1kog~ ~11e _zdzt• 
zes Rady mmistrów pójazTe stadami wiła_ 1 w nils1m zad11ych pad~1e1 me o~ 
Stołypina i bedzie hołdował pQlityce buqz1łe. . 

' Wystawa ruchoma zasługuje wlec 

•wszech mf ap na poparcie, tern wię

~. te wkrótce objeżdżać omt będzie 
~afp<>watnlejsze rynki zbytu w Cesar
$twle. 
ł~. Korzystajcie wfec z jej usług p. p. 

1 
• • ysłowey i rzemieślnicy łódzcy f 

. -- B. F li i p -0 w I cz. 
, 

-~. ~Walka z Drożyzną. 

nacjonalistycznej. 

Jakkolwiek po poniedziałkowym ko
rnunikacie. czy też deklaracji "Rossiji• 
w sprawie przyszłego kursu rządu, na• 
cjonaliści nie· malą żadnego powodu do 
trwogi, gdyż deklaracja zapewnia kate
gorycznie, że nic sie nie zmieni, prasa 
nacjonalistyczna nie bardzo temu wierzy 
i nie ulffywa swych obaw. 

Lejb-organ nacjonalistów „Nowoje 
Wremia" przyjął nomlnacj~ Kolwwcewa 
dośc zimno. Dziennik przyznaje p. Ko
kowcewowi zasługi na stanowisku mi• 
nistra skarbu i uważa go za wybitnego 
m~ża stanu, stojącego zawsze na wyso
kości zadania, bądź to w charakterze 
ministra skarbu, bądź też chwilQwego za· 
st~pcy Stołypina. 

· ~ Onegaj w Warszawie, w siedzibie· 
parn. oddziału Tow. popierania prze• „Panu Kokowcewowi przypadnie 
anyslu i handlu, odbyło się trzecie z w spuściźnie po Stołypinie dokoń-
~u posiedzenie komisji drożyźnianej• czenie całego szeregu przedSif,lwzię· 
~jącej przy oddziale wydziału eko„ tych i po czi:ści blizkich już urze-
J.IQallcznego. czywistnienia poważnych reform, 
.. : " Obradom przewodniczył dyrektor zarówno organicznych, dotyczących 
~u cukrowni Królestwa Pol., p. T. przekształcenia całego ustroju za· 
tiutkowski. rządu prowincjonalnego i rozciąg• 
- ,. ni~cia ustawy ziemskiej na cał;: 
, ice prezes wydziału ekonomicz· szereg prowincji i gubernji, jaim też 

p. Szymon Neuman, zreferował narodowych zadań Rosii na kresach. 
nlki prac komliji droiyźn~anej, uj~te Artykuł „Rossii", któremu wszyscy 
w formę memorjału. W memorjale przypisują półurz~dowe znaczenie, 

'tym, szczegółowo omawianym postano- zapewnia, że kurs polityki rządowej 
twiono poczynić pewne zmiany; uzupeł· nie uiegnie zmianie. l my skłonni 

fony ł poprawiony memorjał ma być jesteśmy nie wątpić o tern, że rzą· 
j czo rozwatany ·na posiedzeniu dy Kolmwcewa w ogólnych zary-

f'Omlsji, która zbierze się w liczniejszym -sach, nie wyjdą z łożyska, wyżło„ 
~ w przyszłll środę. bionego priez zmarłego prezęsa Ra„ 
K ~ - · Memorjał maluje istniejący stan dy ministrów". · 
~· charakteryzuje obecnij chwilę z jeszcze większą rezerwą traktuje 
~ywałej drożyzny, wywołanej w znacz· Kokowcewa p. Mieńszikow w temźe 
iPej części przez spekulacj~, i projektuje .Nowoje Wremia"„ Publicysta rosyjski 
',Szereg środków mających na celu osła- przypomina. że pisał niedawno o tern, 
~lenie fatalnych następstw tej drożyzny. jakim powinien być następca Stołypina~ 
~odki te są dwóch kategorii: takie, któ- powinien być silnym. Czy p. Kokowce
~ przedsiewzięte być mogą natychmias\ wa można riazwać silnym. jako czło-
'1 takie, które mogił być przeprowadza" ł d ? p M ~ · 
~e dopiero po pewnym czasie. Do wieka w a zy • iensz1kowowi sii: 
~pierwszej l\ategorji należy np. zniżenie zdaje, ze to już bardzo wiele, jeżeli p. 
~l kolejowy<;h od niel\iórych artyku· Kokowcewa nie można nazwać słabym. 
tl6w żywności, a przedewszystkiem od P, Mieńszilcow kreśli następnie syl..: 
~Jll.piaków. wetk~ nowego kierQwnii\a rzą.dui przy„ 

czem podnosi jego ogromną pracowi„ 
;\ Jak sią okazało zniżka taryfy na tość, krasomówstwo parlamentarne i fe-

mnla i mo!e być uzyskana w bardzo nomenalną pamieć. Ujemną zaś cechą 
~rótklm czasie i może radykalnie zara- p. Kokowcewa ma być wielki upór, ale 
(;dzić obecnej niepomiernej drożyźnie te• temu p. Mieńszikow nie przypisuje zbyt 
;go artykułu pierwszej potrzeby. wieUdego znaczenia. Daleko wi~cej nie· 
~. Aby uniemozliwićkorzystanie z pro· pokoi go powszechne mniemanie, że p. 
~ektowanej zniżki taryfy spekulantom, u· Koltowcew ma opinj~ anti-nacjonalisty, 
ichwałono starać się, aby ze zniżKi ko· że trzyma stron~ żydów, finlandczyków, 
~zystać mogły tylko organizacje spo· polaków itp., i wogóle hołduje tym sa
lle~ne. mym poglądom politycznym. 1 ł~tQfYill 

Zasługuje na zaznaczenie głos re· bQłdował Jlr. Witle. 
:daktora „Gazety rolniczej", p. St. Le-
;ś • k' k 6 · · d ł · · 1 Deldaracja „Rossii• uspokoiła nie· 
, niows iego, t ry oswia czy • ze Ja<· co p. Mieńszikowa, ale nie rozproszyła 
;kolwiek wskutek ułatwienia dowozu do 
'Królestwa ziemniaków z Cesarstwa, mo- jego obaw. Przypuszcza on, że dopóki 
'gca ucierpieć interesy części naszych rol· „inorodcy" będą siedzieli cicho, to p. 
1ników, to jednak interesv iednost~!~ Kokowcew ich nie ruszy, ale w razie 
:psłąpić muszli wobec potrzeb ogółu. buntu lub nieposłuszeństwa spadną na 
- r· nich nowe gromy. 

Być może jednak, te nie zajdzie 
11
Swiet" także stawia sobie pytanie. 

Echa zgonu P. . Stolypina 
i zamachu. 

Na śledztwie sądowem podp. Kulabko 
ieznał, jż o żadnym cyrkularzu P. A. 
Stołypina co do „ współpracowników• 
„ochrany" nie wiedział, sąd uchwalił re„ 
zolucję. iż są dostateczne dane dla po
ciągnięcia .do odpowiedzialności klerow• 
ników ochrany. 

nNow. Wremia• pisze: „Ani śledz· 
two, ani sąd nie odgadły ta1emnic duszy 
Bagrowa. Komu służył Bogrow: rewo· 
luCJi, czy ochranie? Opinja w tej spra
wie dzieli się. Opowiadaniu Bogrowa o 
tern, jakoby dwa razy d. 26 i 31 sierp• 
nia chciał zabić Kulabkę-mkt nie wie
rzy. Wogóle, pomii:dzy zeznaniami Ba
growa na śledztwie 1 na Sij(jiie są wiel
kie różnice. 

Wszystko to sprawia takie wrażenie, 
jak gdyby Bogrow na sądzie chciał o
czyścić Kulabkę i wykazać. że Kulabko 
sam by.ł w niebezpieczeństwie. Kulabko 
zeznał np., że dla dozoru nad przyjezd· 
nymi domniemanymi terrorystami .Mi
kołajem Jakowlewiczem• I „Niną Ale
ksandrówmi" postawił przed domem Ba
growa 18 agentów ochrany. Na ·zapyta
nie, po co w takim razie dozór nad ni· 
mi polecił jeszcze Bogrowowi-Kulabko 
odpowiedział, że nawet 18 „ochranni
ków" może przepuścić terrorystę. Na 
pytanie, po co puścił rlogrowa do tea
tru, gdzie terroryści dostać się nie mo
gli, Kulabko objaśnił', iż uczynił to dlą 
wi~l~szego bezpieczeństwa. 

Grając słowami. zapewniał następ
nie. że nie polecił Bogrowowi ochrony 
Stołypina, a tylko zwracanie uwagi na 
terrorystów w razie ich zjawienia si~ w 
pol>liżu premjera ". 

• 
W Kijowie na skutek rozporządze

nia telegraficznego opieczętowano dolcuc 
menty ochrany miejscowej i zabrano 
agentom dzienniki. Cały materjał pi+e· 
kązano gen. Gerasimowowi. 

Jeden z dostojników w rozmowie 
z dziennikarzami, wskazał, iż kompeten
cje sen. Trnsi ewicza są rozleglejsze, niż 
przypuszczano: zlecono mu bowiem re„ 
wizJę ochrany podczas uroczystości ki· 
jowskich, a nie kijowskiej ochrany, a za· 
tern łwmpetencji jego podlega nie tylko 
działalność tej ostatniej, lecz również 
dz1ałaluość K~r!owa, Werygiua i Spiry· 
d9Wl~Z~. 

Ol<aiuje się, iż człowiek. l<t6ty zo• 
stał aresztowany w przeddziet1 zamachu i 
zastrzeli.ł sii: w ochranie - nazywał sie 
Judin, a nie Murawjew i był również 
„ współpracowmkiem"' ochrany. 

• :potrzeba dowozu, gdyż obecnie w zna· jakim będzie kurs polityczny następcy 
'cznej części kraju cena ziemniaków wy- Stołypina i na pyto. me to odpowiada. 
1nosi znacznie mniej niż 2 ruble za I<o- p ~h • t • • ~ • 
trzec 'i-pudowy, więc nienormalnie WY· „Nie trzeba być prorokiem, żeby ~[U~j~ nrz~mu~1 u nrnmmc~mno. 
,$<.lka cena w Warszawie spaść musi nie· dać dokładną odpowiedź na pyta~. r } li 
~1wem. nie, co nas czeka w przyszłości: 

W dalszym ciągu uchwalono zwrócić we wszystkiem, co było charakte-
t&i~ do magistratu m. Warszawy o stałe rystyczrrem w ciągu ostatnich lat Przemysł niemiecki przebojem na-
j>głaszanle biuletynów 0 cenach chleba pięciu, polityka rządowa nie wet w Europie stara się uzysl<ać nowe 
~ o zobowiązanie wszystkich miejsc .dozna najmniejszej zmiany, co rynki zbytu lub prawa, mogące mu za-
}6Pfzedaży chleba, aby wywieszały w się zaś tyczy szczegółów, to, oczy- pewnić surowiec. Doświadczyła tego na 
~iejscach widocznych owe biuletyny, 0 • wiście, będą one zależne od oko- sobie i Francja \vskutek krótkowidztwa 
lf)rócz cen, winny one awierać wez\\a• liczności. Lecz do tych siJ·, które swo!ch sfer finansowych. troszczących 
;·nie. by spożywcy kupowali chleb tylko stworzyły politykę rosyjską, przyłą- się więcej o zdobycie wp.tywu w egzo· 
11ą wag~. czyła się teraz jeszcze jedna ogro- tycznych l~rajaci1, niż o rozwój rodzi· 

runa siła, - pamięć 0 bohaterze- mego gospodarstwa. Niemcy zaś, nic z; 
Debatowano również nad drożyzną męczer~iiku, 0 najszlachetniejszym oka nie spuszczając i nic me zaniedbu-

soli: sól nad Donem kosztuje 4 kop. za rosjaninie, 0 ofierze żydowsko-lrn· jąc , nie tyl1w me dopuszczaj ą u siebie 
(pud, a my płacimy za nią po 60 lwp. • decl<ich podburzań i ta pamięć żadnych . obcych przeds1ęb1urstw, leci 
a pud, ponieważ przt!wóz kosztuje 25 zjednoczy rosjan, tworząc z iiicn przec1w111e, c~y111ą w;,zystlmn Jwnkuren· 
Jrop., więc syndykat solnych producen„ warowną twierdzę przedwlw wsze!· cię rak w tw1onJaCll, Jal\ nawet w kraj u 
Jó.w i h~r~owników tarabia to procent. kiej zdradzie i intrygom 

11
inorod-. macierzystym. 

Niestety mema na to rady, bo dowóz N 
soli z Galicji jest uniemożliwiony przez ~ó"Y· , iechaJ, że nam. nie mó_wią o Sprężystość ta niemiecka oprócz 
~ptekcJ'ini~m celny. ~ak1m~ n~wym łmrs1e. Taki kurs wzglęaów politycznych, zaognita w sto· 
~ ... ,. Jest memozilwym. Byłby on lrnr~ sunku do Francji sprawę marokańską, 

sem wy~rnerzon~m yrzeclwico naJ· a nadto czy ni jej coraz więcej postępu„ 
n.aturalrneiszym 1 naJdroiszym uczu„ jącą 1"onkurencję na jej własnym grun„ • • • <:tom rosJąn„. cie. Niedawno rząą francµski z.aVfi~do· 

.- .... I 

~ 
mił towarzystwa kolejowe, te 
zamówienia potrzeb kolejowycb ~ 
nione zagranicą, muszą uzy ot" 
pozwolenie, którego jednak udt~t ~ 
pod warunkiem, że koszty do ta 
padłyby znacznie taniej niż w doill 
na wypadelc gwałtownej tt uz a• 0 rn 
potrzeby, lctórej nie mógłby uczy I· tz L 
dość na czas przemysł francuski, a! sz~ 
rządzenie to wydano wskutek p 111~0 
wień francuskich walcowni sz n , w , 
wych, fabryk lokomotyw i wa 0 1 
których produkcja z cz~ła I@ ~w\v 
cofać pod wply~em konk"reo ·_to ior 
mie~ldej, 1~i i ~ 

Obecnie znowu prasa francu · 1~ d n 
pisuje objawy, przeciwko któ!J ~ .; (...t. 
wystarczy już władza państwowa. 1;y. z( 
potrzebują one ze względu na 11irn 
ha~dlowe i wolność obrotu przecl 5 10 1< 
łama ze strony samego społecz er(;lże · 
jest to mianowicie fakt. że nadr ·r sła 
towarzystwa górnicze pośrednio 1 . ~)ieg' 
pośrednio siągają po skarby gót jui 
Normandji. Zastanawia to tern ast z~ 
ie i rudy żelazne. z odkrytego r e śrO 
wno Zagłębia w Brleg, we franc 1< to~ 
Lotaryngii, bywają w coraz wię ' rzed 
ilościach wywożone do Niemiec. kL1-zo ne~ 
µrodukcja żelazna i tak je~t trzy trzel 
większa od francuskiej. , „ . 

Jeszcze więcej zaniepokoiło c Za~z 
francuską, że niemieckie przed ta V\ 

stwa wyciągn~ły chciwe swoje ręc,:ba. e 
pokłady węgła w Normandji, które :e111 

cuzi lekceważyli sobie dotąd. I tak - J 
były one złoża węglowe w Calva"\siad1 

l'Orme i la Manche, dla których ek'.pelca . 
tacji nie można było pozysk~ć ka 11 ..! 

łów rodzimych. Oprócz tego niem: z na 
król węglowy Thyssen nabył złoża cuc 
glowe w le Contentin, sięgając 60 . . ,,. 
dno morskie, a towarzystwo Ph1c11 
pod pokrywką towarzystwa franc11· v. 
go kopalnie w Bully, St. Andre · w, 
tot koło Cajeny. Niemcy nie poprz rot11 
ją i na tern, gdyż zaczynają wykupy rzYl 
nawet · akcje towarzystw francu b -
aby uzyskać w mch przewagę, jaitY ~ 
się stało ~ kopalniami węgła w Urv1no~ 
należącej do Socie te de Barbery. 'T 1 

więc Francja nie ciesiąca się najw ie l 
szeru bogacLwem. di1ęlci samolubs1 s t< 
swego w1elluego łrnpitału na drodze >Y 1 
Jmjowej, usuwa sobie grunt z pQ'1 . il 
ua lwrz.yść Niemiec. ach 

Jest to nowy dowód, że dla naildc~ 
du nie wystarcza pieniądz, lecz przei S 
wszystkiem j zawsze potrzebuje on ~ 
gactwa Adei i sił do ich przeprQ\Va~ 
ni a! 

Postanowienie obowiązuj ąc~tiC 
-o- s 

Wobec przedłuicnia na jeden ro 
stanu ochrony wzmocnionej, genent 
gubernator warszawski zatwierdził d. ~ 
b~ m. ogłoszone już kilkakrotnie prn 
pisy obowiązujące o sprzedaży Im 
zakazie śpiewania pieśni rewolucyjny 
urządzania zebrań, schaazek, band 
konnych, utrzymywania gołębf poczt ... 
wych i t. d.. 

Do przepisów tycq dodano obecc1 

przepis nast<:pujący: 1) zabrania się r 
trzymywać na ulicach i placach w 
bliżu budynków, w których mieszczą s 
więzienia; 2) zabrania sJQ komunika wa. 
nia się z aresztowanymi, przerzucani ·1 

czegokolwiek do nich i porozumlewanb 
się przy pomocy znalców umówionyd1 

3) zabrania się mieszkańcom dom6~ 
sąsiadujących z więzieniami, komuni c 
wania się t okien domów lub dziedzłń· 
ców ustnie lub przy pomocy znaków 
aresztowanymi. Właściciele takich do· 
mów nie powinni wp~szczać do S 'MO n 
nieruchomości osoby postronne w I 
lmmunikowania się z aresztowanymi, 
4) zabrania się wszczynać rozmmu~ 1 
a(esztowa 1ymi w czasie przejścia Cli 
przez miasto lub podczas zajmowany 
sii: ich przy robotach nazewnątrz wię• 
zień, jak również dor~czać im cokm 
wiei\ bez wiedzy władzy więziennej; , 
zabrania s i ~ wręczania aresztantom pro
d uKtów spożywc1.ycb lub innych przed• 
m1otow bez w.taściwego pozwolenia. 

Winni przekroczenia posU\nowieA 
obowiązująćych podlegać będą w, dro1 
dze administracyinej karze do 500 rb 
lub aresztgwi do 3 miesh~cy. 
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a~ u,czy tęga ciemnott' tywy ze strony rządu rosyjskiego. jutanta Hezaki, l,tóry zastał już tyllw 
trupa. 

X Rewizje i aresztowania. 
J eg " ~· Owszem, potwierdza si~ wiadomość, że 
1 tylk ·--- ministerjum spraw wewnętrznych, prze· 

j~, ~~ 1iu 3 b. m.~ we wsi Perespie, syłając biskupom katolickim drogą u
nfonej omaszowsk1m, gub. lubelskiej, rzędową Ac t a A p o s t o I i c a e S e

'nfć za i Ludwik Wójcik dostał leki<ie„ dis, przekreśliło w nich cały dekret 
Rozpo „ zania zmysłów. Rodzina od· powyższy, a tern samem stwierdziło, że 
edsta. p do . Lublina, aby umieścić dotychczas w państwie rosyj5kiem rząd 
oJojo„· w lecz~icy, ~le lekarze orzekł!, nie uznał 1ego mocy obowiązującej. 
ouow. y pomieszania są tak słabe, 1ż l ym sposobem sprawa zmniejsze• 
, a~nl • Vójc!l~a zostawiać w szpitalu. nia litzby świąt katolickich, uznanych 
[ ni no więc go z powrotem do jako obowiązujące w prawodawstwie ro· 

~ 1 puszcz:o,10 swobodnie. syjskiem (postan. komit. ministrów z 
1881 r.), pozostaje u nas tymczasowo 

a %8 · dnia 5 b. m., - jak opowiada w zawieszeniu. Natomiast nic nie przesz· ni; Lu?elska", - Wójcil< wszedł do lrndza władzom kościelnym zredukować 
gdyt z<l1ął z siebie pasek i powiesił liczbę św.ąt kościelnych czyli świąt, ma
kt y rn. Zona Wójcika, usłyszaw„ jących inaczeme miejscowe, jak np. 

vdzf ą. ~ .w ko~1 orze, weszła tam i ~zień patrona, tytuł lwścioła, odpusty 
· stwa zernem lruirzała wiszącego męża. 1 t. p. 
ńskf~ a krzy • 
bęz gli się sąsiedzi i Wójcika odcię· O Podatek dochodowy. 

ze „ i nie dającego znaku życia. Nowy premjer wysuwa podobno na 
·ecej zasr'?sować. sztuczne oddY,chanie pierwszy plan projekt prawa o podatku 

c1a.: r~dk1, korneczne w takich ra- dochodowym. 
skiej s z gromadki poradził, że nale- O Czwarty Dreadnought 
zycb •dewszystldem odpędzić od po· rosyjski będzie za tydzień spuszczo„ 
rycb ego .złego ducha", a w tym ny na wodę. Budowany on był w za
razy eba bić Wójcika po twarzy .na kładach rosyjsl~ich w Petersburgu. 
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zyna się więc bicie. Twarz po-
spuchła, ale życie nie wraca; 

1vięc znaleźć inny środek na od
! „t::łego". 

Łopaty dajcie - krzyczy jedna 
lek - i okładajcie nią a dobrze 

po siedzeniu. „Złe" się zaraz 
' ucieknie, a wisielec ożyje. 
alazia się Jopata 1 roz1 oczęło 

nie". Szczęście, że Wójcik nie· 
11isiał, i ie byłby i bez tych o

do życia powrócił, inaczej bo
·k u ek ciemnoty i dzikich prze
zmarnowanoby chłopa. Po ldl• 

Iem uderzeniu łopatą, wisielec O• 
oczy i zamruczał. 
„Złe" już uciekło - zawyroico· 

ąsiadld - bo wlsięlec głowę jut 
n. 
ka to jeszcze panuje ciemnota, 
,rzesądy średniowieczne i zabobo
isowane przez lud. \V razie cho-
1yieiś nie dC? lekarza się zwracają, 
1zedewszyst1'1em do ;:nachor6w I 
Jr~l~, „zaźegnujących" chorobę, 
rma1ących" czary itp! 
n1utne to bardzo! 

~umości ogólne. 
) Swięta !i„zymsko „ kato. 
ie. Dekret papieski IJ e die b us 

· i s nie zy:kał dotychczas egzełrn· 

Ze świata. 

O Przeciw droźyźnie i 
wojnie. W Paryżu 15,000 manifestan
tów zebrało sif; na wiecu socjalistów
syndylcalistów w celu zaprotestowania 
przeciw wojnie i podrożemu artykułów 
żywności. Porządel< utrzymywała policja 
1 oddział kawalefJi. Zajść żadnych nie 
było. 

O Znów katastrofa. One
gdaj, pod.;z s ćwiczeń na wysokości 
wysp Hyćres nastąpiło starcie przeciw
torpedowców „Moi:queton" i „Tridents•. 
„Mousqueton" doznał tak silnych usz• 
kodzeń, że musiano osadzić go na mie
liźnie. 

O Pojedynek dziewcząt. 
W Czarnogorzu w osadzie Daniłogro· 
dzie dwie córld ofićerskie Wera Brigda· 
nov·c 1 Sofja Maradic zakochały się w 
20·letnim adiutancie królewskim, Mirce 
Hezal<i. Postanowiły wi~c aferę serco
wą rozstrzygnąć po,edynldem, w tym 
celu, zabrawszy rewolwery Ojców swo
·ich, udały s1~ za miasto. 

Rywalki stanęły o dziesięć kroków 
jedna od drugiej i dały równocześnie 
strzały, skutkiem których Wera Brigda• 
novie zabitą została na miejscu, zaś ry
walka jej przewieziona do domu, w a• 
gonji wymawiała wciąż imie ukochane
go. Do łoża konającej wezwano ad• 

Wobec wypadku król czarnogórski 
przernósł adiutanta swego do Jęqnęgo z 
pułków w Podgorodicy. 

Z Cesarstwa. 

6. Kradzież 200 tys. rbli 
Słe ztwo w sprawie kradzieży ~OO tys. 
rb., przesyłanych przez Bank Państwa z 
Petersburga do Chabarowska, ustaliło, 
że luadzież ta spełniona została w ir
kucl\iem biurze pocztowem. Sprawc~ 
ujeto i osadzono w więzieniu. 

Prócz tego ten sam sedzla śledczy 
wykrył okoliczności drugiej poważnej 
kradzieży 50 tys. rb., przesłanych pocz
tą z Petersburga do Sewastopola. Tę 
kradzież popełniono w Petersburgu~ 
Winnego również uj~to. 

A Wyroki śmierci. W Jeka· 
terynodarze powtórnie ska;rnno na śmierć 
2 gruzinów, oraz wydano 3 wyroki śmier
ci za napad na wartę. 

A Proces anarchistów. W 
J ekaterynosławiu rozpocząt sie proces 
85 anarchistów. 

e:,. Sprawa S. D. W odeskiej 
Izbie sądowej rozpatrywano sprawę 14 
oskarżonych o należenie do S.·D.; dwaj 
główni świadkowie agenci ochrany, Mie
zewitin i Maksimow nie zjawili sic: na 
:iąd, a główny zarząd żandarmerji obja· 
snił, 1ż są oni delegowani w sprawach 
służbowych. 

Sąd uznał ńie zjawienie sie świad
ków, lctórym żandarmeria nie wreczyła 
awizacji za nieprawne, spraw~ odroczyt 
a o postępowaniu żandarmerii post@oo
wił złożyć raport prokuratorQwi. 

Z LITWY I RUSI. 
X Konfiskata. Z polecenia 

kijowsKiego komitetu d9 spraw praso· 
wych, skonfiskowano broszurę p. Isaje· 
jewa p~ t. „ W sprawie wyborów do 4 
Dumy". 

X Uwadze lekarzy. Lekarz 
chrześcjanin potrzebny jest do miastecz· 
ka Kobylnik w gub. wileńskiej. Miesz· 
kańcy przeznaczają 300 rb. rocznej pen
sji. Okolica zaludniona~ W miejscu ko· 
śció.ł, apteka, poczta i telegraf. Stacia 
drogi żelaznej odległa o 26 wiorst. 
Bliższych informacji udziela p. B. Opal· 
ski, aptel(arz w Kobylnikach, gub. wi
leńska. 

Korespondent wileński „Blrż. Wied. • do
nos.i, że w związku z zabójstwem Sto• 
lyp~~a .dokonano ~v Wilnie szeregu re„ 
w1z11 . 1 aresztowan~ Według pogłosek 
skonfiskow~no bardzo interesujiłC~ ko• 
respondencJę. 

Wiadomości krajowe. 
+ Choroba Fr. Kostrzew• 

skiego. Wczoraj o godz. 4 po poł. 
wezwane zostało Pogotowie ratunkową 
do znanego artysty-maiarza i humorysty 
Franciszka Kostrzewskiego, zamieszkuią•' 
cego w Wary:ciwie, który uległ om~ 
dleniu. 

Po adzieleniu w mieszkaniu pomC'>• 
cy przez lekarza Pogotowia, nastąpt'to 
polepszenie. 

+ Samooskarżyciel. Jóizef 
Bujno, który zgłosił sii; oneg.daJ do po 4 

liqi z oświadcz:eniem, że jest zabó1cą 
Chrzanowskiego. ma t>yć, po zbadaniu 
przez komisj~ lekarską, uwolniony. Prze• 
prowadzone przez władze dochodzenią 
nie wyl<ry.ło me, coby wskazywało, żo 
Buino dokonat zauóistwa, nie mieszkał 
on nawet w tym czasie w Warszawie. 

Niewątpliwie samooskarżenie nastą• 
piło pod wpływem rozstroju umysłowe· 
go na tle nałogowego pijaństwa. 

+ Seminarjum w L-;czv• 
cy„ Do s~minarjum nauczycielskiego 
w Łęczycy zgłosiło siE: w r. b. z górą 
stu kandydatów. Po egzaminie ka.nkur· 
sowym przyj~to do seminarjum z tei 
liczby 24. 

+ Przeciw pijaństwu. Na 
zebraniad1 gminnych coraz częściej zda<
r~ać sie poczęły uchwały w sprawie za• 
mykania szynków. NaJWit:cej tego ro• 
dzaju uchwał zdarza się w Obrębie t!Ub. 
radomskiej i kieleckiej. 

+ Poszukiwanie o j c a 
chrzestnego. W dzienniku „ War1 

szawsko,e Słowo• ukazało siE: ogłosze• 
nie treści następującej: .Zyd, pragnący 
przyjąć wiarę prawosław~ą. poszukuje 
ojca chrzestnego z pieniedzmi1 któryby 
mógł mu byt zabezpieczyć". · 

Może i znajdzie! 

\V kwestii 
odpoczynku pracow. piekarskich, 

jak to już donosiliśmy we w~ork~ 
wym numerze „Nowego Kur. Łódzk. • ( 
właściciele zakładów piekarskrch zamie• 

ARKADjUSZ O\VERCZENKO. 

o wydzieleniu azotu z powietrza„. I raptem
czujQ, że mi czegoś brakuje •.• 

* • 
* 

Ranek zastał Iwanowa mizernym i wy4 
~hudłym... Chory przedostsl sle po cichutk.l) 
do salonu, porwał iazett i uciekł do sypialni: 
gdzie rozłożył świeży arkusz dziennika. 

-o-

ro a I 
Tłum. Al. R 

Bezpartyjny mieszkaniec Petersburga, 
aki lwaqow, wpadl pewnego dnia blady 
.L~)Y ogłupiały do poko1u żony i scnwycil 
z~ glowę, wypuszczając przy tem z rąk 

ie tę. 

- r:o tobi'1?-zapytał żona. 

·- .l!.e I - odparł Iwan.ow. - Na lewo 
gr~ 1 Il:. 

--· N1~r,adobna l -- jęknęła żona. - To 
loby okropne... Trzeba, byś się polożyl 
lM.h:ri., okryl ci1'plo i wytrę cię terpentyną. 

Nle.„ co fu J!Omoże terpentyna! mówiąc 
l enow pokr~cil glową i spojrzai na żonę 
edaemi, wy.straszonemi oczyma I - Mnie 

1 le o ch\gnie. 
1 z kąd. że to, biedo moja serdeczna I -

zona. 

~ Z go.zet]. Rsno wstałem. - i nic„. 
em w dus1y fylko bezpartyjność, a wy

lil!>.iem vrziąlem do rQki gazetę ••• 

- · No i co 1 
- Patrz~ - a tu wydrukowali, że w 

~ ... ~ą g~~-,~~"ę~o~o.µi.l m.ieć o.dc~~t 

I czegóż to? 
- Ależ powietrza. tego!„. Do Aerca do· 

biegło, pękło, pociągnęło .z jednej strony w 

drugą... Oj - myślę sobie - cóż to być 
może f No i zrozumiałem: lewica! 

- Mleka byś si~ napił„. - jeknęfa żona, 
zalewając si~ lzą.mi. 

- Co tam mleko! Może wkrótce· żłopać 
będę. 

Żona z przerażeniem spojrzała na lwa· 
.o.owa. 

- Na lewo bierze? 

- Na lewo„. 
- Może by wezwać doktora 1 

- Cóż tu doktór może ? 
- No, to może poprosić prystawa? 
Wogóle wszyscy chorzy nie lubią gdy 

drudzy podkreślają niebezpieczeństwo cho-

roby, to też i Iwanow zmarszczyl braw, zasa
pał i odparł z niezadowoleniem: 

- Ależ tak. źle Jeszcze nie jest by wzy• 
wać prystawa. Może i samo przejdzie.„ 

- Daj Boże„. - załkała tona. 
Iwanow położył sio do lóźka, odwrócił 

si~ do śctą,ny i zamiłkl. 

Od czasu do czasu, podchodziła żona do 

drzwi sypialni i podsłuchiwała. Słlychać 
bylo, jak Iwanow, letąc w łóżku stawał sit 
coraz. witcej lewym_. 

Po upływie pi.eciu minut wpaal do _p,okoju 
tony i wyszeptal drżącemi usty: 

- Jaszcza witcej lewym sit stałem! Ca. 
to btdzief ja już nie wiem .•• 

Zapewne znowu czytałeś gazeto? - zawo~ 

lała t~na, -- Mówi czytaleś1 
- Czytalem.„ Gubernator rygski osztra; 

towat pismo za wskazanie ognisk. cholery ... 

Żona rozpłl\kala iQ i pobiegła do teści„ 

- Mój - mówiła, łamtą.c ręce _. mói 
przychodzi do i.ewych •.• 

- Nie może być - wykrzyknął teś~. 

- Ależ prawd•• Wczoraj rano .zdró• 
byl, czul sit ber.partyjnym, -- a potem 
w~troba mu się obei W:.łla i 1.ac·t~ł przechodzi' 

na lewo. 

- Trzeba zap'-'hl~,rtr. zł~mn - WJt'Zek,j 
teść, kładąc na glowf,} ezs..pk.9, -·· Ty zaoieri: 
mu wszelkie i1isma i acho'111'j, a ja pole~e der 
cyrk.ulu, zajawię panu p.ryatawowi. 

* • 
Chmurny, niegolony aiedsiał lW&!loW n• 

fotelu 1 w oczach otoczenia at&wat •i~ etH'.ad 

wi~cej lewym. 
żona lwaDQWI 1taJa w kil.et.. •:""1•~. 



rza1ą slrnsuwnć dłtt :=.wych pracowników 
odpoczynek niedzielny, natomiast pragną 
wprowadzić co siódmy dzień, jako od-

' poczynkowy, bez względu na to, kiedy 
on wypadnie. 

lnowacia ta, chcemy wierzyć, ma na 
celu zapewnienie konsumentom codzien
nie świeżego pieciywa, co przy dzisiej -
sym rozkładzie pracy nie jest u względ · 
nione o tyle, że w niedziele wypieka 
iię tylko chleb, tak że w poniedz1ałe· 
niema jedynie swieiych bułet\. 

Atoli omawiany projekt ma i pewne 
ujemne strony, 

Wogóle niedziele są przeznaczone 
na odpoczynek dla klasy pracującej. W 
dniu tym, każda rodzina urozmaica so
bie czas godziwemi rozrywkami, wza
jemnie się odwiedza, jednem słowem dła 
warstw ł)racujących służy jako łącznik 
w ich życiu rodzinnem i towarzyskiem. 

W kierunku społeczno·etycznym ma 
to faktycznie doniosłe znac.zenie. 

Przypuśćmy, że projekt właścieieli 
piekarń wejdzie w życie. 

Pracownik piekarski, mając zamiast 
niedzieli powszedni dzień do Qdpoczyn
Jw, cóż z; nim uczyni? 

Nie mogąc w dniu tym odwiedzać 
rodziny i znajomych, zajętych przy pra• 
cy bądź to w fabrykach, bądż też w in
nych zakładach przemysłowych, nie ma
jąc sposobności korzystać z rozrywek 
'na świeżem powietrzu, gdy.t te ostatnie 
·urządzane są tylko w dni świąteczne, 
wprost z nudów, z braku czegoś lepsze· 
~o, wstępuje do pierwszej lepszej restau· 
'racji i tam w dusz nem powietrzu, wchła„ 
,niając częstokroć więcej alkoholu, ani· 
żeli organizm ludzki przenieść może, 
$1aS przepędza. · 

Oprzeć się takiemu przepedzeniu 
aasu mogą tylko faktyczni abstynenn', 
!uł> niezwykłe silne charatd.:ry. 

Zastanówmy si~ zatem, czy projekt 
!Właścicieli piel\arń jest .m:czywłście tal\ 
A<orzystny, jeśli z drugi'; ;;trony deprr;.
WP.Je szereg 1ednostel\ luda.kich. 

, Czy tak bardzo odczuwamy brlil.k 
"łwieiych bułeczek w poniedziałki, jesli 
~~rzymujem~ ~wieży ~hleb, na co nie 
,-narzekamy JUZ od 6-m lat. odkąd ttm 
1 porządek zaprowadzony został. 
, Czyż, aby zadowolmć nasze wymaga· 
\łlia słusznem jest, aby to uczynione by
\fo kosztem świątecznego wypoczynku 
,pr1cowników piekarskich? 

Oapowiedź wypadnie chyba prze ... 
~iił~fl· 

W sprawie tej najbardziej decydują· 
:.cy wpływ mogliby wywrzeć czeladnicy 
~lekarscy. 
. Jeszcze jedna kwestja na wypadek, 
gdyby projekt pracowników piekarskich 
miał się utrzymać (co przypuszczamy, że 

nie 11as ą •'ł): za pracę n e.Jzit!11Ją zarobld 
powin11y oyć wyplacm1e co najmnieJ po· 
dwó1ne. 

Sądzimy wszakże, że solidarność pra
cowników piekarskich nie dopuści do u
rzeczywh:tnienia projektu, który jest po· 
mysłem zaledwie kilku wfaścic.eli pie -
l<arń, reszta zaś jest w zasadzie za do
tychczasowym sy:;temem pracy i tyt Im 
w razie kornecznuści zmuszona byłaby 
zaprowi.ldzić u siebie wc.ale tal~ zbyt1110 
me pot'!daną mowację. 

• Yany. 

Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 

Na trzecie przedstawienie dla na
szych prenumeratorów wybraliśmy roz• 
głośną isztut<ę Sz.ołoma Asza p. t. 

„Ziomkowie". 
jest to doskonały obrnz zyc1a ży. 

dów z Rosji w Ameryce, w którym 
tryumf nad amerykanizmem odnosi tę
slmota do ziomków. 

Bilety na to przedstawienie, które od
będzie się dziś, d. 29 b.m. po cenach, 
o połowę niźszych, są do nabycia 
w kantorze „N owego Kurjera Łód~
klego•. 

Redakcja 
„c~ow, KurjP-ra Lodzk". 

I 

KROf\łlKA. 
= (r) C?ociągi syberyjskie. 

Pociągi towarowe pospieszne i bezpó„ 
średnie na SFberję odchodzić będą :r. 
Warszawy w ciągu trzer.h przyszłych 
miesit:CY co dwa tygodnie we czwartki, a 
mianowicie: w dniach 12 i 26 paź dziP.r• 
niirn. 9 i 23 lutego. 7 i 21 grudma i 4 
stycznia (st. st.). 

= (r) Sprawy miejskie. jak 
wiadomo, u1ica Nowa, idąca od ul. Prze· 
jazd do szosy Rokic1ńsldeJ, zamknięlą 
iest od strony tej szosy domem drew·· 
nianym. 

Właściciele domów przy uT. Nowe-I 
narzekają jut oddawna na bral< komu
nikacji z szosą Rokicińską, obecnie zn~ 
zwrócili sii; do prezydenta miasta z pro
śbą o zobowiązanie właściciela ws pom· 
nianego domu do oddania części swego 
terytorjum na otwarcie ulicy, łączącej 
ul. Nową z szosą Rokicińską. 

i(om1~ja miej ·ka z p. prezydentem 
na czele :-v!h:dzata w tych dniach oma
wiane terytor1um i u.mah!, że prośba 
właścicieli domow przy ul. Nowe1 jest 
zupełnie uzarndniona. Ostatecznie spra
wa ta rozstrzy1!r.ięta będzie na drodze 
sądowej. 

= (s) Z Towarz. Krajo
znawcze~o„ Na organizującą się w 
Warszawil! wystawę p. n. „Krajobraz 
polsld" z miejscowego oddziału łódz
ldego Towarzystwa krajoznawczego wy
słano 70 zdjęć fotograticznych wykona· 
nych w różnym czasie przez członków 
oddziału. 

Fotografie te przedstawiają widoki 
oi<olic kraju, gmachów, pomnil{ÓW, za„ 
b)ltl~ów, instytucji, malowniczych zakąt
ków kraju i t. p. 

. = (r) W resursie rzemieśl
niczej jutro, w sobotę o godz. 8 i 
pół wieczorem, inż. Zieleziński wygłosi 
odczyt o rozwoju przemysłu ręcznego. 

· = (r) Nowa kasa pogrze. 
bowa. Stowarzyszenie wzajemnej po
mocy pogrzebowej w m. Łodzi, po za
twierdzeniu ustawy przez gubernatora. 
piotrkowskiego dnia 3 maja 1908 roku, 
otwiera już 5-tą filję k~1 sy pogrzebowej. 
Osoby, pragnące przystąpić do niej, ze
chcą zgłaszać się pod aresem: ulica 
Długa nr. 148 m. 11, lu@ też do zarzą
du, Ogrodowa nr. 28, sień 1 m. s, w 
domach tamilJJnych. 

· = (r) Za omoga policji. De~ 
parlament policji wyplacił ze swych fun
duszów 150 rb. zapomogi jednorazowej 
wdowie po policjancie Kosiorku, zabitym 
podczas walki z bandytami przy zbiegu 
ulic Widzewskiej i Pustej. 

= (a) Zastój. Zarząd fabryki A. 
I. Wojdysławski i S-ka, przy ul. Połud
niowej nr. 50, zawiadomił robotmków, 
że z powodu zbyt małego zapo_trzebo
wania towarów, fabryka prowadzona bt:
dzie tylko 4 dni w tygodniu. 

= (r) Kartofle dla robotni
ków. Wczoraj zamieściliśmy artykuł o 
drożyznie kartofli, w którym zwracaliśmy 
uwagę przemysłowców łódzkich, abv w 
imię obowiązkµ społecznego zajęl( się 
sprowadzeniem kartofli dla swych rn
botników z tych gubernji Cesarstwa, gdzie 
jest obfity urodzaj. 

Obecnie z przyjemnością dowiadu
jemy się, i7. myśl naszą uprzedz•ł już p. 
Ryszard Geyer. który sprowadził 2,000 
korcy kartofli z gub. piotrkowskiej, w ce
lu odstąpienia ich po cenie łmsztu swym 
robotnikom. 

l<ażdy z tych ostatnich nabył po -
trzebną dla swej rodziny ilość po ceni~ 
2 rb. 50 kap. 

Podkreślamy fakt powyższy, sądząc, 
że nie będzie on odosobniony. 

_ = (r) Z To • „ h 
lim"„ W ciągu miesic1ca 
pnia r. b. Towarzystwo udi 
chorym następującą por.:' 
oraz posiłki: · 

Porad le karskich w n: 
porad ambulatoryjnych ( 
lekarza) - 2029 ; różnych 
'Jrzec lekarzy specjalistów 
zem - 4115; recepty i śro 
-3594; kąpieli - 620; so1 
do l<ąpieli -· 2777 funt61. 
skieJ do kąpiel! - 550 fu,, 
rów - 17 par; µaslw / ~ 
rupturo1,\yci1 - 25; mlel<a ... 
kefiru - 854 butelek; en 
funtów; herbaty - 380 łutó 

Również rozdzielono z~· 
mięsa, wina, koniaku i mat~ 
trunkowych. " 

= (x) Budowę dru 
ru tramwajowego 
!Pza znów •Josunięto znaczn 
Najwiętej czasu pochłania b 
wzdłuż całej ul. Zgierskie 
trzeba budować dwa nowe t 
stronach dotychczasowej l1n1. 
sposobem dwutorowa linja, 
waniu toru starego, żnal<1zla 
powiedniern oddaleniu ou 
Budowa drugiego toru pi:i' 
na całej długosc1 kolejki, jest 
łatwiejsza, gdyż t rn wypa 
tylko po boim starego tor dr. 

Wzdłuż ul. Zgierskiej ul 
tąd tor po lewej stronie, z ro1 
wą na przestrzeni od 1 re 
drogi marysińskiei pod juijano 
hecnie prowadzone są robu 
budowy drugiego toru µo str' 
ua przestrzeni od 1 do 2 rozj 

Po ukończeniu budowy torl 
ul. Zgiersluej, co nastąpi za 
tygodnie 1 pozostanie 1eszcze 
szyn od ,.LorencówkP1 do 6 
za lasem zgierskim i od ~ 
„Kural\" pod Zgierzem, do st 

Mimo, że roboty około 
nowych torów na ul. Zgieisl·ie 
wają się dość szybko, zarzą 
powinien jedna!<że po większy~ 
botników i prowadzić je jeszcze 
1>zniej, @by tym sposobem co 
uczynić tę wieice ruchliwą uhc~ 
dla ruchu kołowego, który ob. 
powodu prowadzone1 tam budo · 
ogromnie utrudniony, tembar 
1ednocześnie odbywa si~ tam 
czne1 przestrzeni uklada.1ie t 
całej szernlw5ci ulicy. 

= (r) Kara administr 
na. Z rozporządzenia gubernalv 
kowsldego skazano administrac 
5 rb. kary klb 1 dzień aresztu 
ciela domu przy ul. Nawrot nr.· 

~milczeli, a w oczach ich malowały się strach 
·r .rozpacz, gdy patrzyli na Iwanowa~ 

Wszedł prystaw. 
Prystaw potarl ręce, sklonił się u przej. 

-t'nie zonie Iwanowa i spytał miQkkim bary. 
,łonem: 

Iwanow jękną,ł przeciągle i schwyci! się 
za glowę. 

- Znaczy się, jestem ju~ kadetem! 

- O usunięciu z posiedzeń Koluk 
Ha, ha, ha.. - zaryczał Iwanow a 
się, jak pijany. - Wyrzekniemy się. 

świa„. a ... a .. ; 

- No, jakże tam nasz drogi chory? 
- W Cii\ż na lewo przychodzi. 

, a„. - odezwa si~ Iwanow, podno 
11,c na prystaw oczy chore, zmącone~ 

Przedstawiciel przestarzałego porządku biu: 
·rokraeyjno-policyjnego.„ Nam potrzebne są 
„rawa ... 

Prystaw ujął go za r~kę, policzył puls i 
, ~•pytał: 

- jak że si~ pan teraz czuje~ 
Pragnt zmian bez krwi rozlewu. 

Prystaw ostukał palcem glowę Iwa„ 
nowa: 

- Jeszcze nie gotów... Nie dojrzał... A 
'\Vezoraj .iakże się pan czuł? 

- Byłem październikowcem - westchnął 
·twanow. - Do obiadu - październikowcem 

z lewego skrzydła, a po obiedzie - z le
wego ... 

Zona upadla na rQce teścia i rozpłakała 

- Ja, właści~ie - zaczą~ mówić Iwanow 
~uważam, że należy przymusowo wywłaszczyć 
prywatu . 

- Przepraszam - przerwał prystaw. -
•leż to program kadecki.„ 

- I wciąż na lewo się pan posuwa f 

- Na lewo... Odejdźcie„, Idźcie lepiej ..• 
Pah·zę na pana i coraz więcej na lawo ... 

Prystaw rozłożyl ręce - i wyszedł z po·. 
koju na palcach. 

Żona zawołała pokojówkę, szwajcara i 

surowo zabromła pl'zywezić do domu gazety 
I 

zabrala synowi tomik .Robinsona Kruzoe" 
z kolorowauemi obrazkami i przyniosła mę

żowi. 

Oto masz co czytać.„ Molle przejdzie„! 

Kiedy po upływie godziny zairzala do 

pokoju męża, to klasnęła w race i, krzyknąw· 

szy głośno. rzuciła się do niego. 

Iwanow bowiem utrzymywał się na 
klamce podwojnego okna i, wpatrzywszy się 
che i wie w ramę okienną, coś szeptał. .• 

- Boże! - zawołała niesze.zęśliwa ko. 

bieta. - Zapomniałam, że ramy naszych okiwn 

zaklejone gazetami... Uspoku1 się," serdeczny 
mój, uspokuj.,. Nie patrz na mnie takiemi 
oczami... No, powiedz, coś ty tam wyczytał ? 

co taro t9k.i.ego 1 

Do pokoju wszedl teść. 

- Skończone - wyszeptar. zde1 

pobożnie czapkę. - Biegaj po prystawa 

W pól godziny potem Iwanow le' 
na łóżku blady i dziwnie wyprę·zony, 1 

miał złożone na piersiach. Obok s 
teść i mrucząc . pod nosem czytał ugei 

program. ·W kącie płakała żona, otG 
wystraszonemi, nic nie rozumiejącemi dz 

Do pokoju '"szedł prystaw. 

Prystaw starał siQ nie stukać b~ 
podszedł do łoża Iwanowa, dotknął jeg 
wy, wyjął z kieszeni garść prokla 
wyjąt jakiś przedmiot metalowy, k 
współczująco głow~ i wyrzekf: 

- jui g<>tów. Dojrzał. 

Popatrzywszy z żalem na dzieci ro· 
ręce - usiadł i zaczął pisać świadect 
przejazd do Wołogodzkiej guberni. 
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karżonego o niedbałe prowadzenie ksią· 
~ek meldunkowych. 

= (r} e biuro mel un-
\kowe otwarte będzie z dh iem 1 pa -
~dzlernika przy kancelarji 3 cyrkułu po
licyjnego. Dotychczas wszelkie meldunki 
iłla biura adresowego, dotyczące osób 
~amieszkałych w obrębie 3 cyrkułu, 
przyjmowano w kancelarji biura mel
ijunkowego przy IV cyrkule policyjnym. 
f = (r) Rewizja inematc· 
g afow. Komisja nuejslrn zwiedzała 
.Wczoraj w dalszym cąigu lokale l~ine· 
rnatografów mieJ:5cowycn, w celu stwier· 
lłzenia czy lokale te odpowiadają od
pośnym przepisom mmisterjum spraw 
ewnętrznych. W rewizji brał rówoież 

'Udzhlł policmajstei: meza now. 

i:- = (r) Otwarcie gimnazjum 
la dziewcaąt. Wczoraj otwarto 

nowe prywatne gimnazjum żeńskie z 
prawami. 
, Napływ kandydatek był tak wielki, 
~e dyrekcja szkoły zwróciła się do od
~ośnej władzy z prośbą o zezwolenie 
jia otwarcie równoległe} ldasy pierw
zej. 

Pozwolenie na otwarcie tej szkoły 
trzymała p. Iwanowa; lokal szkolny 
ieści się przy ulicy Wólczańskiej 

1m 139. 
= (z) artofle tanieją, Na 

argu dzisiejszym sprzedawano l\artotle 
po 70-75 lwp. za ćwiartkę, a gdzieni~· 
gdzie na przedrnidclach jeszcze co\ml· 

iek taniej. 

czo no na miejscu do przybycia władz 
policyjnych i sądowych. 

Przyczyna zgonu niewiadoma. 
= (a) Kradzieże, Agenci wy· 

działu śledczego, przechodząc ulicą A· 
leksandrowską obok dornu nr. 22, zau
waży! trzech podejrzanych ludzi, którzy 
Ili.I. ich v"! ) , zaczęli uciekać, a kiedy 
agenci po 1 , ędzil1 za nimi, wp'1dli do 
wspomnianego wyżei domu. 

Policjanci oostawili dom i na stry· 
chu znaleźli młodego człowieka, obok 
którego leża10 zctwiniątko, w l<tórym 
zna1dowały Sif.f 4 llchtarie1 moźctz1erz; 1 
inne rzeczy. 

Zatrzymany młody człowiek zeznał, 
ie nazywa się Teodor Gawroń;;ki i że 
znalezione obok niego rzeczy skradł ra
zem ze zbiegłymi towarzy5zami Stani
sławem Zylskim i Wawrzyńcem Mikołaj
czykiem z mieszkania przy ulicy Brze~ 
zińskiej nr. 29. 

Przy dalszych poszukiwaniach w 
domu nr. 22 przy ulicy Aleksandrow~ 
skiej towarzyszy Gawroński<"go nie zna
leziono, ratowali ~ię oni ut1eczką przez 
parkan, znaleziono tylko tłomok z rzP.· 
czami oraz 1rnrzędziami .pracy" złod„1e1. 
hzy sprawdzeniu w domu nr. 29 przy 
ulicy Bm:zińskiej, według wskalÓWel< 
Gawrońskiego, okazaio się, że okradli 
om mleszKame Hersza Zygelbaurfia, a· 
resztowanego w sprawie okradzenia 
m1eszkama p. Czapskt~go . 

Złodzieje wiedząc że Z. jest ares7.· 
towany, oderwali zamki u drzwi 1 naj

= (a) ~~pa. W domu nr. 81 przy spokojniej okradli własnego odbiorcę. 
~1. ~Vldz~w~k1ei zachorował na ospę 34:- Gawrońsl\iego osadzono w więzieniu, 
letm l(az1m1erz Bartos. O wypadlcu tym a sprawę skierowano do sądu. 
ibezzwłocznie zawiadomiono cyrkułowego · Za zbiegłymi Zylskim i Mi!·ołajczy· 
ekarza, w celu przedsięwzięcia środków kiem rozesłano listy gończe. 
aradczych. - W mieszlrnniu Hindv Krawickiej 

, s:::: (a) Ze skrzynek oozto. przy ulicy Cegielnianej nr. 44, aresz O· 
rwyoh. Naczelnik poczty przesłał do wano Moszirn Szmelcmana w chw1l1 kie

utejszego wydziału śledczego następują· dy usiłował wemknąć si~ niespostrzeze· 
ce dokumenty, znalezione w skrzynkach nie ze skradzioną bielizną, wartości 12 
)Jocztowych: rubli. Sz. jest zawodowy złodziej, notu

~a~7Po.rty: Jana Organka i Michali· wany niejednokrotnie w policJ • 
ny Z1elm~k1~1; ~atrykuły ~zkoln~: Pau- Osadzono go w więzieniu, a spra• 
I~y Lou~ie 1 Joli Jakubo~tcz; .bilety ,te- Wf.f skierowano do są.du. 
gitym~cyine: J~~-a Ba1era Fra~c1szka ł\O_· - Przy budowie domu przy zbiegu 
waJsk1ego, Em1l11 .MantaJ, Emila Manta1, ulic Nawrot 1 Wysol~1e1 robotnikowi To· 
.Konstantego Benaista, Sta111sława Gel· maszowi l\amińskiemu sll:radt10110 l\a 
)iewsk1ego i Janiny Szymańskiej; kwity masze, wartuści a rub. 
1lombardow~ nr. nr. 131538, 138415, Poszlakowanego o kradzież robo-· 
~~3415, rózne dok~menly Teodora l-'4!· mika Józefa MrocGkONSkiego areszto
(tz1le. pl~n lrntłowm, we~\sel. na 25 . rb. w ano 1 przy rewizji sl\radzone buty ode
~wystaw1ony yrzez J. M. Dztałkowsiuego brnno od 1J1ego. 

a 1:lecenie Z. M. t{ost:nrdda, trzy wel\· 
~}~ in bląnco podpisane przez Sz. 
;weingor1a1 A. ZaJdowa i j. Nus· 
~aurna i dziesi~ć przekazów wyda· 
:<lanych przez różne osoby na summę: 
'-J.85 rb., 15 rb. 81:3 k,1 50 rb., 200 rb., 
~oo rb., 25 rb., 25 rb. 1 so rb., ;w ro. 1 
g.2 rb. 50 łwp. 

WYPADKI w ŁODZI. 

= (p) Z tramwaju. Wyskaku-
1Jąc z tramwa1u na uJ. Piolrkowsldej nr. 
81 ślusarz Chaim Edlinger, lat 17, upadł 
lak nieszczęśliwie, iż wywichnął prawą 
<nog~. Pogotowie odwiozło poszkodowa
łJego do domu na ul. Zawadzką. 
' . . == (p) Ze soh d ·w. Przy ulicy 
Cegielnianej nr. 102 kupiec Samuel Ein-

. J.cind, lat 43, spadł ze schodów i zwich· 
liął prawą nogę. 

- Przy ul. Lipowt;j nr. 31 Ruchla 
1.Botenszkind, córka handlarza, li:lt 4, spa
dła ze schodów i okale_czyła głowę. 

- (p) No*owiectwo. Na ro
,gu Konstantynowskiej i Nowego Rynku 
napadnl~to na Mikołaja Gąkowskiego, 
·kotlarza, lat 22 i zadano mu rany no· 

em w głowę i prawe przedramię. 

i=: (pl Przejechanie. Dziś 
\łano o godz. 7 rano przy ul. Rokiciń
~kfej nr. 6, wóz przejechał malarza Ja
~a Zurewskiego, lat 50. Nieszczęśliwy 
odniósł okaleczenie głowy, krzyża i pra
;wego boku. Zawezwane Pogotowie 
-odwiozło go do mieszkania na ul. Przę
~zalnianej. 

= (p) Przy pracy. Przy ulicy 
owo•targowej nr. 14 robotnik l{oman 

4(aczyk, lat 21, dostał przy pracy kur· 
_,~zów żołądka. 

= (p) W kłótni. Przy· ulicy Za
<Chodniej nr. 4ldwaj przekupnie wszczęli 
J<łó tnit:, która następnie przeszła w bój
j<ę. Jeden z przekupniów Mendel Rubin• 
11ztejn, lat 20, uderzony przez przeclwni
~a tQpem narzędziem, odniósł okalecze
~ie twarzy. 

- (p) Zagadkowa śmierć. 
·a rogu Radwańskiej i Długiej znale

xlono bez życia l<obiete;: lat ol·oło 60, 
i~~~~~ ,~WW. .... ~r.,u~~.4ąQ~1e~ 

Osadzono go w więzieniu, a spra· 
wę skierowano do sądu. 

- Na starym Rynku nieznani zło
czyńcy skradli beczułkę śmietankowego 
masła, wartości 60 rub„ należącą do 
Dawida Nowaka, zamieszlrnłego przy ul. 
Młynarskiej nr. l O. 

- Z mieszkania stróża domu nr. 
74 przy ulicy Zgierskiej, Stanisława Cze
chulskiego, nieznani złodzieje skradli 13 
rub. w gotowiźnie i zegarek srebrny 
wartości 5 rub. 

- Z . mieszkania stróża Antoniego 
Dura, przy ulicy Cegielnianej nr. 46, 
rnezndni złodzieje slffadl1 32 rub; 50 k. 
w gotowiźnie, oraz 4 pil!rśc1011ki srebrne 
wartości 3 ruble. 

- Z mieszkania Stefana Łagońskie
go, przy ulicy Wysokiej nr. 8, nieznani 
złodzieje utworzywszy driwi podrobio
nym kluczem, skradli 50 rub. w goto
wiźnie i trzy pierścionki wartości 15-tu 
rubli. 

- Z piwnicy p. Heleny-Anny Geyer 
przy ulicy Piotrkowskie} nr. 280. nie· 
znani z.tm:zie1e oderwawszy zamki od 
drzwi, sl\radli wina i różne trunki war
tości 2~0 rub. 

= (z) Drobny ogień. Wczo· 
raj o godz~ 7 wieczorem, w mieszkaniu 
krawca, Wa1ntrauba1 przy ulicy Piotr· 
lmwsldej 20, zapaliły się różne odpadki 
towarów. 

Ogień stłumili domownicy przed 
przybyciem straży~ 

Podl płaszczykiem age 

= (r) \V tych atiiach do śpieszą
cego do domu na rogu ulicy O >rodo
wej i Nowomiei~l\iej przechodnia, ·pod· 
~zedł 1akis 111ezna1omy o::;obnik i z 0-
l\1 zykiem n ręce do gory„ chciał zacze
p1011ego rewidować, oświadczając, 1z 1e:H 
a 1entem policji sled zeJ. 

W rezultacie mniemany agent oświa
czył zaczepionemu, 1ż ~otów jest zanie
chać rewizji, jeśli otrzyma dziesięć ru
bli; 

Nie spodziewał się wszakże, że na
,t{a!i, .~ _ pgó~ ~'!12.a.stowauy bowiem. 

odepchnął „agenta" i począł wzywać po
mocy. 

Usłyszawszy krzyki, na miejsce zaj
ścia nadbiegł posterunkowy ·JOlCJant i 
sądząc, że ma faktycznie do czynienia z 
prawdziwym agentem, udał si~ wraz z 
njm do biura wydziału śil;!dczego na ul. 
Długą. 

Tu się jednak okuzalo, żę rzekomy 
agent jest to niejaki ~ •• który pracowat 
ja!\O szwajcar w jednym z hote1ów, do 
policji siedczei n e nale:iał, a mianowat 
się agentem 1 mpa.;tuwar . Przechodn!ów 
w celu Wl'łUUla1 ia ie111~dly. 

Pomysłowego „agenta" osadzono 
pod kluczem, do czasu wymierzenia za
słuzone1 kary. 

Katastrofa budowlana. 
Dziś o godz. 12 m. 40 w nocy 

11astąpiła katastrofa budowlana na ulicy 
Lipowej nr. 5, na placu Mowszy Gold
iJerga. 

Na placu tym znajduje się trzypię· 
trowy dom frontrowy. na podwórzu zaś 
oficyna parterowa, w której mieści się 
fabryka pończoch w as .;1ci.;:1a domu., N J 

placu sąśiednim przy teJZC ulicy ur. a 
przystąpiono ruedawno do założenia fun· 
dameutów pod budowę nowego domu. 

·Przy budowie tego fu11damentu pod
kopano grunt pod wspomnianą o~icyną 
nie przedsięwzitlwszv koniecznych srod • 
ków ostrożności. Ten właśnie fakt stał 
się dziś w nocy przyczyną wspomnianej 
lrntastrofy budowlanej. 

Zawalenie sic: of1cyny pociągnęło za 
sobą zniszclenie \\iSZystk1ch maszyn fa. 
brycznych. Katastrofa ta odbyła się bez 
ofiar w ludziach dzięki temi.: jedynie, że 
nastąpiła w nocy. gdy -N lokalu fab ryci~ 
nym nUwgo nie było. 

Z ,„ IEJ O A. 

= (r) Zatwierdzenie usta • 
Zatwierdzone zostały ustawy towarzystw 
pożyczlcowo-oszczędnościowych w osa
dach Ujazd i Brzeźnica w gub. piotrkow· 
sklej. 

- (a) Akusz rlta-zbro· 
dniarka. Do zamieszkałej w osa
dzie l<onstantynów, 23-Jetniej Stanisła
wy Warych, leżącej już na łożu śmierci, 
wezwano miejscowego lekarza p. Bożu· 
chowskiego, który st\vierdził u chorej 
śmiertelne zatrucie wskutel< wywołanego 
sztucznie poronienia. O wypadku tym 
p. B. niezwłocznie zawiadomił odnośne 
władze, które zjechały na miejsce Bada· 
na Warychówna, przed śmiercią, zeznała, 
że będąc v 4 miesiącu ciąi:y, za poradą 
jednej ze swych koleżane \: tabrycznych, 
udała się do akuszerki, nieznanej Jej z 
nazwiska, zamieszkałej przy ulicy Lipo
wej i ta za pewnem wynagrodzeniem 
dała jej do użycia jakiś (Jroszelc, po u
życiu którego naslą,tJiło poronienie, ale 
Jednocześnie W. uci;uła bóle, które w 
lwńcQ zapędziły l'l do groby. Odszuka„ 
niem wysH~1„rneJ airnszen\i zaJ~łq ~1ę 
t:nern,iczme pol1qa. 

Ze sceny i estrady. 
Teai1• łódzki Zelwerowicza. 

Z l ancelarji teatru komunikują nam 
co naslępuje; 

Wystawiona wczoraj, z wyjątkowem 
powodzeniem najnowsza komedja saty
ryczna głośnej sławy autora, Gusta 11. a 
Vid'a p. t. „Chluba naszego miasta", 
p~órzona będzie 1utro, w sobo1~. 

„Chluba naszego miasta• zdobyła 
sobie w:tępnym bojem wyjątkowe po
wodzenie; Pl'Zez całe pięć aktów rozle· 
gały się ustawiczne salwy śmiechu, a 
gromkie brawa hyly wymownem świa
dectwem, że sztul a podobała się W}'

jątkowo. a publiczoość bawi się wyśmie· 
nicie. r 

"Chluba naszego miasta" utrzyma 
się nieza\\ odnie długo 11a repertuarze. 

W sobo l ę, o godz. 3 i pół po µoł. 
po cenach ua1nitszyc 1 dl mtodz1eży, 
dane bę rl ą I..>; rwne, Slekspiro\lsl<ie 
„Stracoue zachody mił ści", 

W n iedzie lę, dn, 30 b. 111. 1 ze sceny 
irnsze1 prz~mówi pię rny, :::>ZCl~r/ 1 ro
dw11y talent ś. p. Zygmuntu Przybyl
skiego; od~.1ra ·" będt;le 11igazie 111e gra
na, 01ygim,Iua Jl: t!O iwn1eJja zt: :::op iewa
mi i tancam1 p„ t. "Antek Smut11y 1 J~· 
urek !:::i1mech ". 

W wykonaniu Li arcyciekawej, a 
~ggła nieznanej tJowości swojs!~ieJ bie. 

5. 

rze udział niemal cały personel naszej 
scemr. 

-Reżyserię prowadzi p. Małkowski. 
.Antka Smutnego" illustruje śpiev, 

i tańce; między innemi nimfy i fauny 
odtaiiczą klasycznego walca, a "Antko ... 
wie" z „sikorlrnmi" - polkę „Klipę. 

Widowisko to zapowiada srę arcy
ciekawie i obudziło powszechne i ż'jwf. 
zaintere5ew .111e. 

Teatr Popularny. 

Z kancelarj1 teatru komunikują nam 
co następ Uje. 

- Dziś, w piątek, dany będzie po 
raz 12 arcywesoły wodewll w 4 aktach 
p. t. „Krakowskie zuchy" 1 ze śpiewami. 

- Jutro, w sobotę po południu o 
3 i pół przed5tawienie po najniższych 
.::enach (lm.~.si:a 30 kop., galerje po 20 
i 10 kop.) „P a p a" doskonała kome
dja w 3 aktach z p. jarszewską; wie„ 
czarem zaś o godzinie 8 m. 15 ukaże 
się po raz (Jierwszy głośny dramat hi
storyczny w 5 aktach A. Lindnera pod 
iytu1em .l< r w a w e g o d y• z re„ 
pretuaru teatru Warszawskiego. Sztu' a 
powyższa obfitująca w sceny o s1t11e m 
napięciu daje szerokie pole do popisu 
artystom przedstawiającym głów1~e po „ 
stacie dramatu. 

Sądżąc z pokupu biletów na to in· 
teresujące widowisko przypuszczać na
leży, że teatr będzie przepełniony wi• 
dzami żądnymi wrażeń z epoki Medicis 
i Karola łX, króla Francji. 

2·gi koncert symfoniczny. 

Dziś, w sali teatru Wielkiego przy 
ulicy Konstanty11owskie1 1 odbędzie ii; 
drugi koncert warszawskiej orkiestry 
symfonicznej. 

Na program tego koncertu złoża 
si~ następujące utwory: 

1) Wstęp do opery „Lohengrin". 
2) Sen Elizy z opery Lohengrin" 

wykona z orkiestrą p. W. Wróbll!wska 
3) Marzenie - solo skrzypce p.A 

Andrzejowski. 
4) Pożegnanie Wotana i c~ar O· 

gnia z dr. muz. „ Wali<irja'". 
5) Po.:hód bOJów do Walbalh i. 

dr. muz. „Zmierzch bogów". 
6) iVlarsz żałobny z dr. mulyczn. 

.zrmerzch bogów". 
7) \Vstęr i śmierć Jt;0ldy z dr. 

muzy ci: n. „ Tristan i Izolda'• wylwna p. 
M. Wróbłt:wska. 

8) Cwałowanie Walkirii z dr. mJz. 
"\J allmja ·•. 

- Jutro, w sobotę, ostatni konce.rt 
warszawskiej drużyny arty&tycznej. 

Solistą wieczoru będzie znany skrzy. 
pek p. Andrzejowski. . 

Program obejmuje m!~dzy innem. 
„Symfonję Patetyczną" i „Serenadę me· 
lancholijn.ą" Czajkowskiego. 

Z teatru. 
Teatr Polsk• Zelwerowicza. 

„Chluba na. 
szego miasta", 
komedja satyryczm) 
Wid a. 

Teatr polski Zelwerowicza wysta~ił 
wczoraj jedną z najlepszych „poss" me· 
mieckich aoby ostatniej. 

„Chluba naszego miasta" to su 
generis komedja Zapolskiej Po t. „Mo• 
ralność p. Dulskiej". I tutaj Wid ośmie · 
sza kołtuństwo m łomiasteczkowe i fał· 
szywą moralność. „Chlubą" jest zna
komity malarz, pochodzący z małego 
miasteczka. Jest on synem banluutu. 
wychowało go kilku przyjaciół ojca. 

Chlubi si~ nim całe miasto i witŁ 
go uroczyście na dworcu kolejowym. 
ldedy nagle do miasteczl{a rodz.innegc> 
zatt;slrnił i przybyt. 

Bogata konsulowa chce wydać z6 
niego swoją podstarzałą córkę - ale 
on zaopiekował się . ubogą. sierotą, 
„pierwszym numerem cyrku", słuźyła 
mu bowiem za model do obrazu na· 
giej dziewczy11y w kąpieli. Za to f1.U• 
co no na niego gromy. z modelu zro
biono ladacznic~ i artystę wezwano na 
sąd pow<1~ 1mas a. On sąd wydrwił', 
zapytaniem: „Zkąd . wiecie, że ona me 
Jest li ty1ko modelem?" - w zamian. 
l\onsulow1 przy11om11iał, jak to on zruj. 
nował 1ego oJca pod!?tępnie„ - . . 



-----· 
Mimo to oburzenie, matrony miasta 

r pastor~purytanin przyjęły zaproszenie 
artysty na kawę w jego pracowni i mi
mo zgorszenie, wszystkie chciały wi<.1zieć 
modelki: i obraz nagiej dziewczyny. 

I znowu zadrw1t z małomiaste czka· 
wego kołtuństwa. 

W komedii tej, jak w kalejdoskopie 
przesuwaią s1i:: postacie: konsulowej ·ŻO· 
ny Xantyppy, konsula-zahukanego męża, 
'głupiego burmistrza, zawiadowcy stacji 
- barona zadłużonego, lekarza - Je
dynego człowieka rozsądnego, lichwia
rza - pijawki małomiasteczl\9wej, nau
tzyciela - na starość obdartego rozno
siciela afiszów cyrkowych i t. d. i. t. d. 

Komedja ma wiele scen bardzo we
sołych. Bł~dem jej jest el<spozycja zbyt 
długa (możnaby akt I skrócić) i kilka 
postaci zbyt przeszarżowanych, pozatem 
bawi ona i rozśmiesza widza. 

Grano ją z humorem. Naturalnie 
na p erwszy plan wysunął si(! p. Zelwe· 
rowicz w roh tytułowej. a obok niego 
p. Maliszewska (konsulowa) 1 Bronisła
wowa (priybrana matka), Chądzyńska 
{weredyczlrn), oraz pp. Trzywdar ~stary 
nauczyciel), Grodecki (konsul) i f>rzy„ 
stańslci (szl\larz). 

Premjera wczorajsza powinnaby u
lrzymać !;ię na repertuarze przez czas 
dłuższy. ~ Y~~ąrnj bawjono się na niej 
'1Q~kon~ 

B. Filipowicz. 

z muzyki. 
Wczórajszy koncert warszawskiei 

orkiestry symfonicznej sprowadził liczny 
zastęp słuchaczy, którzy doznali praw
dziwej rozkoszy artystycznej. 

Usłyszeliśmy popularnego poloneza 
a dur. Szopen~, którego wykonanie, 
dzięki zgranemu zest-01owi orloestry, 
było „czys1e, równe i rytmiczne". 

Wspaniała symfonja Dworzaka nie 
wywarła tym razem na mnie należytego 
wrażenia. 

W wykonaniu tego wielce trud„ego 
dzieJa nie były wyzyskane waż1Ht!JSł:e 
efel~ty dynamiczne; przez co symfonja 
straciła wiele na twrwie brzmienia, lecz 
jalm arcydzie.ło pierwszorzędnej warw· 
ści, było gorąco ol\Jask1wane. 

te okazaly się czczym wymysłem, bo 
zaraz pierwsze numery programu roz
wiały w zupc:lności groźne chmury, 
gromadzące się na wid11okręgu wczora1„ 
szego koncertu. 

Po znintrniowaniu na otwarcie se
zonu lwncertowego tradycyjnego polo
neza Chopina A·dur usłyszel iśmy kon· 
cert Saint-Saensa w interpretacji znane· 
go nam dobrze z estrady wiolonczelisty 
Kochańskiego. Gra jego jest w wyso· 
kim stopniu zajmująca, gdyż artyzm 
KochaC1sl<iego szczyci się zaletami m1ęk· 
kiej śpiew11ości tonu, niezwyklej ele· 
gancji zarówno w ekspresii 1ak 1 w 
smyczkowaniu. 

jako główny numer wieczoru or· 
kiestra wykonała zawsze mile słuchaną 
i zawsze świeżą symfonję Dworzaka „Z 
nowego świata". Tytuł ten należy ro
zumieć jako 011:'olicznościowy, bo kom• 
pozycja ta nie jest bynajmniej utworem 
programowym. 

Dworzak był przez kilka lat dyrek
torem narodowego konserwatorjum w 
Nowym jorku. Zdala od ukochanej 
swej czeskiej ziemi wyraził kompozytor 
uczucia, jakle odbijały s1~ w jego duszy, 
starał się wprawdzie nadać odcień 
egżotyczny i zbliżyć ich charakter do 
muzyki amerylrnńsl\iej, lecz pozostał so· 
bij i całimwity tematyczny materiał jest 
Jego duchowci własnością. Pod wzgle• 
dem formy jest wzorowanci na klasycz
nych symtonjach Bet110vena i Brahmsa. 

3-cią, część programu wypełniły e
fektowne nSzldce Kaul\azl\Ie" lppol1tow
lwanowa, z klórycl1 trzeci był z niewia· 
uome1 przyczyny opu:>zcwny, 2-gi zaś 
rn.1jtad111e1szy na ogólne iądanie 1 powló· 
rzony. 

Wykonanie całego programu było 
bardzo poprawne. Widoc .iem było. ie 
przy pulpitach tych siedzą bardzo wy
trawni artyści z sobą zgrani, a tymcw.· 
sowy ich dyrygent p. Ozimiński wy
kazał duży zasób zdol_ności kap_elrni· 
strzow.:kich. Prowadzi on ork1eE.trę 
nadzwyczaj ostrożnie, ws!rntelc czego wy
lwname traci niekiedy w miejscach, l\to• 
re powinny być nace~llowr.l'le oguie~n, 
zapah:m, 1aK.1mś rnzmad1em uczucia, 
.., rzt:ioewa,q-.:ego s1~ nagle od w n~trJ.~ 
duszy do w11ętria instrumentów, ale w.v„ 
konanie w ogolnym zarysie było zadowa-. 
la1ące i sprawiało słu~lrncząrn przy;ąm~ 
nosć ni~zmąconą. 

B e r l i n. 28 września. - Z Rzymu 
wysłana została do I<onstantynopola 
drogą telegraficzną nota, w której rząd 
włoski oświadcza, iż postanowił zająć 
Tripolis przez wysadzenie tam wojsk 
swoich. • 

Rząd turecl<i powinien postarać się, 
aby l~rok · ten nie napotkał na żadną 
przeszkodę ze strony przedstawicieli W. 
Porty w Tripolis. 

Odpowiedź decydująca ze strony 
gabinetu tureckiego oczekiwana jest w 
ciągu 24 godzin. 

Termm 24-godzinny liczy się od 
chwiii don;czenia noty rządowi turec· 
kiemu. 

R z y m, 28 września. ·Ultimatum 
włosl(le uoręczo11e zostało Wieil<iei Por
cie dzisiaj o godzinie 2 minut 30 po 
południu. 

W i e d e ń, 28 września. - „Neue 
Freie Presse" z urzędowych źródet nie· 
mieckich donosi, że w Trypolisie nie 
zaszły żadne incydenty. 

Bezpieczeństwo cudzoziemców jest 
całkowicie zapewnione. 

Turcja spokojnie oczekuje wyda· 
rzeń, chociaż nastąpi wysadze• 
nie wojska na ląd w Trypolisie lub zda· 
rzy się jakikolwiek inny czyn nieprzyja• 
cielski wówczas rząd otomański uważać 
go będzie za casus belli. 

L o n d y n, 28 września.-Według 
depesz z Trypolisu, niebezpieczeństwo 
ze strony mahometan, oburzonych z po· 
wodu grożącej okupacji włoskiej. grozi 
nietylko wtochom, zamieszku]qcym Try· 
polis, ale zarazem wszystkim europej„ 
czylwm. 

Anglicy w Trypolisie wywiesili flagi 
wielkobrytańside na domach przez nich 
zamieszkałych. 

R z y m, 28 (9). Znaczna czi:ść 
włochów z Tripo!isu. którzy się schro
nili na okręty włoskie, została bezpła· 
tnie przewieziona do Syrakuz. 

T r y n o l i s, 28 (9)~ Prawie 
cała lwlonja włoska opuściła Trypolis i 
znaczna 1ej część umieściła się na pa„ 
rowcu „Bancodi-Roma", który wypłynął 
na pełne morze~ W Trypolisie pozostali 
tylko urzęd11icy włoscy. Handel wstrzy„ 
m~ny. 

T r y p o 1 i s, 28 (9). Dziś po 
południu widzi~no z miasta 10 statków 
wojennych, krążących wzdłuż b~zegów. 

nak, aby doń nie westli przedstawicielł 
zbyt jaskrawo reprezentowanych pogiął 
dów prawicowych. , . „ . 
Nowa fundacja Carnegiego. 

Rzym. Carnegie zaproponował krói.. 
lowi Emanuelowi ofiarowanie 750,00() 
dolarów na fundację, l<tóraby we Wło· ' 
szech nadawała nagrody za czyny bo„ 
hatersk1e w życiu obywatelskiem. Dekret 
z dnia 25 b. m. powołuje do życi@ t;' 
fundację i mi~nuje Radę nadzorczą. „ . 

Zwyc1ęztwo Efrema. 
Teheran. Ogłoszono zwycięstwo wy,: 

prawy Efrema nad wojskami Salar·ud! 
Doulego w ~obliżu Bagszach1. Ten o" 
statni stracił 500 w zabitych i kilkase! 
wziętych do mewoli. Widoki Mohamed; 
Alego, ::;kutkiem tego zwy~1~$tWą z<,iają 
się, całkowicie upadły. · · · ~ 

O Maroko. . 
Paryż, Replika Niemiec na ostatnt, 

notę francuską w sprawle Maroka, za„ 
wiera znów kill\a nowych punktów, U.,: 

trudniaJących rezultat układów, które w. 
keżdym razie wymagają ponownego zą... 
stanowienia, zanim Francja ·udzieli oc· 
statecznej odpowiedzi. · „ , ,;, 

Walka o tron; _ ·: 
Aschabad. Pogłoski o wzlQciu ··d()1 

niewoli el<s-szacha Mohameda-Alego o.: 
kazują sie nieprawdziwemi. Riąd per:.. 
ski namawiał do tego turkmeaów, j~'!; ' 
nak bez skutku. 

Tebryz. W poniedziałek Sudta·U<l·: 
doule rozpoczął atal\ na Tebryz z 4 
stron. Bitwa trwała do wieczora i ni. 
dała żadnego wyniirn. Konnica Sudty. 
ud·doulego, opuściwszy zabr"an(\ fidajom 
wieś Szamgarew, powróciła na P<?Przeci~ 
nie\ pozycję~ . 1

• • ~. 
Straty z obu stron są meznDczne.· · 

Aresztowanie. ·: ... ;, 
Tokjo. Aresztowano sprawct:, kt~t'y, 

zranił wiceministra Kom.atsą. Jqst mrn. 
l\elner restąuracyjny. -· 

...... , 

Dział handlowy. 

(r) Upadłość. Pi~trkowsKł · ~ą<l 
· okr~gowy ogłosił upadło~ć ~upca łódz;• 
kiego, N. Farbo, nak~zu1ąc . go 03ad:Jć 
w więzieniu dla dłużm\~ów. · r • ·. ,: 

Po raz pierwszy miałem sposobność 
słyszenia Suity kompozytora rosyjskie
go M. lppolitowa-lwanowa, dyrekt. kon· 
serwatorjum mosidewskiego. Dzieło to. 
składające się przeważnie z charaktery· 
stycżnych tańców kaukazkich, posiada 
wspaniałą instrumentację, oryginalność 
motywów o stylu czysto bizantyjskim. 
Szczególniejszem uznaniem cieszyła się 
ta część Suity, w której kadencję w due
cie prawdziwie artystycznie odtwon:yii 
członkowie orkiestry, pp.: Wenty (al· 
tówka) i l\rzywicki (różek angielski). 

-
do Iistow. 

Z Tow1 lekarskiego. 

Krajowcy zachowują spol<óJ. 
M l t a 28 (9). Dwa krążowniki 

angielskie, stojące tu na kotwicy .suf • 
foll(." i „Barham", gotowe są, do wypły· 
nięcia do Trypolisu, V: celu obrony 
przebywających tam angh~ów-. Oczekuj_ą. 
tu przybycja oJuętów arig1ęJslHCh z G~, 

- (r) Niewyplacalnoś~.Wció•; 
raj zawiesiła wypłaty 1edna z . wt~kszy~b.1 

firm man uf akturnych przy ulicy Ges1er 
w Warszawie. Pasywa · jej · wynoszą . 9• 
l~oło 200 tys. rub. · · t ·.; 

Angażow~ni są podobno · prz~wa~, 
nie fabrykanci łódzcy ora~ zą .zY~'!, . 
ł;>iłnki i p~o~ie.l'zy warsz~w~~Y.· . .-

Pomimo nieszczególnego brzmienia 
waltorrn. należą się słowa uinania p. 
Józefowi Oziminskiemu, który, jako zdol
ny i rutynowany arty::;ta-muzyk, potrafił 
opanować we wszystldch poszczególnyc11 
częściacn suity lrudności techniczne 1 na· 
ctać im w.fuściwe tem110. 

Punktem kulminacyjnym koncertu 
był występ znanego wiolonczelisty p. E. 
Kochańskiego, który z towarzyszeniem 
orkiestry odegrał koncert Saint-Saensa. 
Utwór ten, zaimuiący pierwszorzędne 
stanowisko w literaturze wiolonczelowej, 
był wykonany wspaniale. P. Kochańslo 
posiada cenny ton, którego zalety nale ~ 
ią do rzndkkh; odznacza się nadzwy
czajną siłą i zarazem oiezwykłą aksa· 
mitną miękkością. Jego zrozumienie i 
odtworzenie zaliczam pod względem du
chowym ł teclrnicznym do p i ~rw:::;zorz~d
nych. 

Antoni Grudz111ski. 

O koncercie wczora1szym 
tutejszy, p. Halptrn pisze: 

muzyk 

Z pewnem niedowierzaniem udałem 
się na wczorajszy koncert warszawskiej 
drużyny syn1foniczuej, o którei Nikisch. 
wystepujący }!,Ościnnie w charakterze 
dyrygenta w Warszawie wyraził się w 
swoim czasie. ie ori<iesrra ta jest wdro· 
żona do wy kc nywa!iia największych 
dzieł !iteratury symtoni.:Ęnej. Obawa 
moja mhła źródło w krążących n:i 
mieście poglos1rnch, ie o k1e3lra ta nie 
jest tą daw 11i eJszą ork:e ~trą f1sJiarm o 1111 
w pełnym s:dadz1e, icc,'. Cl ;.:m ą JCJ Zd· 

Jedwie, dopcłlllvnq obc..em: a nawet lllit!!

sc~wem1 slłami. , Na szczęście poQ!o:ski 

Od Zarządu Towarzystwa lekarskie· 
go w Łod:z:i otrzymaliśmy odezwę na• 
stępującą: 

W ostatnim czasie uwagę. ogótu 
zwróciła polemika tocząca się na ła
mach tutejszych pism pomiędzy d·rami 
j ustmanem i Koziołl<iewiczem. Zatarg 
ten powinif:n i mógłby być wyświeHony 
przez sąd , honorowy przy Tow. lekar
sk1em, wyjaśniony jednak być nie moie 
ponieważ d·r Koziołkiewi ci uchylił si(! 
od sądu korporacyjnego. O czem po· 
daje do wiadomości 11ublicwej. 

2111x 191 t r. Zarząd. 

Groza wojny. 
Zatarg pomiędzy Włochami a Tur

cją przybiera charakter bardzo ostry. tak 
dalece, że na horyzoncie politycznym za
czynają już ukazywać s . ę chmury wo
jenne. 

Włochy chcą zabrać .Turcji Tripolis. 
Naturnlnb Turcja nie chce z:,i;od.dć się 
dobrowolnie na amputację swoich tery
torjów i protestuie w drodze: dyµloma
tycznej. 

Włochy protestują przeciw wysyła-
11iu wojsk tureckich do Tripol1s. 

l'Vloże więc dojść do wojny. 
Cly do}dt:ie? 
Czy s~aba Turcja zdecyduje s.ę na 

woinę i silnie1sze1111 \Vłochr.im1? 
Oto pytanie. 

Zdaje się, 1:e Turcja nie znajdzie po
parcia u mocarstw, gdyż r;;z.ypuszc?;a ją, 
ż.e Austrja i Niemcy, odnawia ąc trójprzy
mierze z Włochami, zgodziły się na za-
1ęc1e Tn polis przez W Joc11y, aby sprzy
lllierze1La utrzymać w pr:~y mi erw . 

O przebiegu zatargu o TripoH:: in~ 
formu,ą telegpmw 11a'iteo11jące;. 

brąltąru. " 

TELEGRAMY. 
====== 

Tyflis. Sąd. woj~nny ~kazał. na 
śmierc przez pow1eszeme dwoch m1esz· 
kańców pow. tyfliskiego. za· napady na 
dyliżanse w r. 1909. 

Lwów. Epidemja_.dyzenterji (!?) słabnie. 
W l-'eryclloń3lm zachorowało osób 500, 
zmarło 150: 

Akcja przeciw drożyźnie. 
Hamburu. Przedstawicielstwo wy• 

borcze m. Hamburga postanowiło sta· 
rać się w radzie związkowej o zniesienie 
zakazu t-irzywożenia bydła i mięsa, j~k 
również o beziwłoczne czasowe zme· 
sienie ~eł na artykuły żywnosciowe i na 
paszę. 

Wyborg. 
Sztokholm. Wedrug agencji ,,Ritzau" 

wybory do izby po raz pierw~zy doko
nane według systemu proporc1onalnego 
powszechnego gtosowania dały z ogól
nej liczby 230 miejsc 204 dep~towan~1 c~;, 
z tych z prawicy 64, z _lewicy 87 ~ .:>ó 
soqalistów. Zmiana ~ab~n~~u. u~vazaną. 
jest za nieuniknioną. ~OCJallsc1 rne c_hcą 
wejść do nowego gabinetu, żądają 1ed· 

'. 

·ofiar~. 

Otrzymaliśmy dla biednych· u~zn,ió( 
nastepujące lt.siążld szkolne: ·. ~: ;~' 

Od ucznia A. H-k.: ' :t ,; ... 
1) 2 egzemplarze •• Gran'la~Ki .;Ję.._, 

zyka niemieckiego"-P. Glesera I E. ~e~ 
tzolda. Wydanie li. . . · .' 

2) Poc:iątkowe w1adomosc1 .o zie• 
mi - Anny Nałkowskiej. Wydame Vl. 

3) Zasady Botaniki-M. Halperna. 

••••••• • „g 2 i c ó w k a" 
Łódź, Żelazna :.\1 20 

W obotę iaczornica 
Z TAŃCAML 
adł:o: poczta, serpeadyriyt 

kotylion, i t. p. niespodzianki. 

Początek o godz. 8 wieczorem. 

l\lajwiększy wybór 

InstrumBntów muz~czn~c~, gramofonów i ~l~t 
uraz pełny asortyment NUT wszelkiego rodzaju 

ZNAJDUJE SIĘ w· SKLADZIE: 

J. ~l KANiltN EC ł GO 90. Piotrkowska 90: 

am:•r .„ 
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Swiatloleczniczy i Roentgen.owski 

l'NSTY UT D·ttA $_ K1 1\l , 
Specjalisty chorób skórnych, wrnsow, we:uerycznyl"h i moczopłciowych 

ulica Krótka N9 4. Tele.tonu N9 19-41. 172 o o 
Leczenie promieniiami Rof"ntgena, światłem f'insena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radylrnlne usuwanie szpecących włosów), •· .. 
masaż wibracyjny i pneur.:-:.ałyczray podJug prot. Zabludowskiego (niemoc · 
płciowa), au&iJłra, 1usuwan;( brodawek}, Endo i c stoskopja (oświetlanie : 
organów moczopłciowych). Elektryczne świetlne kąpiele i gorące :~: 

powietrze. L~czenie syphilisu „Ehr1ich-Hata 606". ·"' 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6-9. dla pań od 5 - 6; osobna poczekalnia. ~ m 

.! 

r e 
z węgla kamiennego. 

Sprzedaż riaA WAGĘ wyłącznie: Prz~;azd 80a. 
Sprzedaż na sztul\i; P1'zejazd 21 i we wszystkich 

sklepach spożywczych i t. p. 

odpałki ~~~~e w pęczkach po 

Skł d ęgla i zewa pod fi ą 
'JLJla;~.ElW·". /o~~ 

t)!) .. - , ~~~= 
Przejazd 21 i 80a. Tel. 17;99 i 28-60. 

SPEGJALIST A 
Chorób skórnvch; tYenervcznycil 

i niemocy prniowej 

Dr. lE'~KOVVICZ 
1.owrccił 

Przy sypi1il!~ie stosowanie prep. 
ufiił~fjU 

Leczen·e eleKtrycznośc:ą ; m1s1-
żem w.bracyjnym. 
Zachodma :.... ~ 33 

od 9-1 i od 6-3 dla pan od 5-6 
w niedzieli: cd 9 do J, t. l l\W O 1 

Dr!) I--iE.JT 
Srednia ·, 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka Leczenie 5YPHI
LlSU Salvarsanem „ERLlCH-

HATA 606". 
Godziny przyJi:C: od 8-1 rano I od 4-8 
wiecz, W niedziele i święta 9-~ pop, 

K1n11anły dw1!tt 11. 

Syphllls, skórne, w neryczmi, 
choroby dron moczowych. 

Puf mu e '>ac 8-1 rano i 01ł 
5-8 wiecz. di pań od 4-5 tł!I 

poludniu. 71 !3-0 

Dr.L. Pryoulski 

Dr. f uy~nja ~erer-~~rszum 
C _oroby kobiece. 

Ulica Piotrf{OWska UU 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziele 
od godziny 9 do 12 rano. Telef; 18-07 

r1123 O 1 

Dr. med. leyberg · 
powrócił. 

Choroby skóry, włosów, wene„ 
ryczne i moczopłciowe. 

10-1, 6-8. Dla pań 5-6 poczekalnia 
oddzielna . 

l(rótka 5. Telefon 26-50. 

Dr .. Lipszyc 
Choroby dzieci mieszka 

obecnie Piotrkowska IO& 
Telefon 15·01. 

Przyjmuje do 10 rano i od 4-.\ 
po południu. 

Dr. Franciszek 

Koziolkiewicz 
Telefonu ~ 17-14. 

mieszka 

ul. Piotrll!owska 103. 

Choroby wewnętrzne. dzieci 
kobiece. 

~~ł!~~m~tE~~~~~~~ t.ho. roby skórne, włosow, (kos- Przyimuje od 9 j pół do Il iano, i o<l 6-8 wieczorem, 2674-30-t 
111 etyka) wenerycz: e. mocwpJcio- ------------

t'odzieów-. o azne 
any ze & ej snmien

dla 
A!l zy· '1810.~0 . woj& o ych, studen

c <ich 11 ucz lliowskich o rego towa1"u 

ROZ\V ADO ;\l8KA J'2 4. E OT Dom własny. Telefonu nr. 24.H). 
. A S - iZOilł BDEŻJ\CY 1 O LECA 

Wielki wybór un:formów do wszystkich. zakładów n1tukowych, rz~nowych i prywatnych. Krój wykwintny, 
~.ccńcz.enie akuratne. Puyjir.11je się w~zclkie ob~talunki i wykonywa sic na c:zas punktualnie. Obstalunki 11 prowincji 
•syła aie za nliczenie:n, podług prz.ysłanej miary. CENY UMlARKOWANE. LECZ >'.)TAŁĘ. 

Uwaga; Specjalny oddział na roboty liberyjne wszelkiego rodzaju. 
i żądanie wysyła się próbki na prowincję. Uprasza si~ o łaskawe zwracanie uwagi na adres, 

·-N 
-o 
""N 

CtS 
a. 

Sez 
gdyż magazyn żadnej filji nie posiada. r. 1112-50-1 

owa . I z. o 
o 

N~rysowane. rozpoczęte i gotowe :t'Oboty t'tąGzne 
po nadzwyczaj zniżonych cenach - częściowo do 50.% taniej. 

~ 

-o 
$.\) 

1195 3 1 

Narysowane poduszki od 35 koµ. 
„ kwadraty " 20 „ 
„ serwetki 70)70 cm. od 75 kop. 

go to~. e serwetki z k' orkową koronką od 70 kop, 

N· 
o.. 
N 

KĄ ROL 

e 

a 
-· CD , 
:l -· 
" Sl> 
• 

- Przeciw Kaszlowi i Chrypce 
lekarze polecają 

FA , A 
Prawdziwe Sodeńskie 

MineralrJe Pastylki. 

we 1 niemocy płciowe1 • Lec.zenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- . 

Hata 606" • .Z. Golc ulica POŁUDNIOWA N2 2, 
Przyjmufe chorych od 8 - 1 rano 1 od 
~ - 9 po poł., panie od :, - 6 po poł 

8674 o o 

llr. t Shbersfrom 
mieszka obecnie na Zawadz„ 
~ie11 M 12. Choroby skóry, 
włosów, 1 weneryczne. Radykai· 
ne usuwanie szpecących wło-

sów. 
Przyjmuje; od 11 i pół, od ~ i pół 

pO poł. od !> i pół. do 8 i pół, wlecz 
Dla pań od 4 i pół, do b i pół. W nio• 
dz.iclc: do 3 po poł. 

Specjalista chorób włosów. skór
nych (piegi 1 pryszcze na twarzy 
etc.) i weneryoznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie el.ektrycznością i masa· 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po pot i od 
4 do 9 wiecz.; dia dam od 4-5 
po poł. 2116 20 1 

choroby skórne i wener. 
ul. ikołajowska tu IBt 

Telefonu ~ 2060. 
Godz:. pnyji:c od 9 do 12 t od 4 i po 
do 1 i pół w., w Nieddele i świeta od 
9 do l2 i µół. r376 1( 

Dr. f eliks Skusiewicz 
Andrz ja 13. 

Choroby • skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 1 t g. rano 
4 - 8 g. popoł. W n\edziele 

świ11ta od 10 - 1 g. rano. 
Telef. 26-26. 

Choroby zieci :a e• 
wmaętrzne, specjalnie cier· 

paeniia iersiow 
po .„ocił 

Andrzeja 4, Tel. 18,47 
e • Przyjm. od 9-1-0 zraa i od 5-6 pp. 

1 mano11cz 1988 10 1 

Krotka 12. Dr. med. • Choroby dróg mouzowyck 

Cysto~k~~~~elz~g~ęb~~k~~ania ul. Piotrkowska 71 
moczowodów. Choroby •erca i pluo 

Godz. przyjęć; od 8-10 i 4-7. prr.yjmuje od 10-11. p() p<>ł. e<i -4-6 
r.1140 01 Tilefon nr. 21-19. 2i388 10 1 __ ..... __________ ,_,,,..,.,,_, 

Dr. M. Papierny 
Akuszer ii S!'Jeg;ja~iata 
c~11oróiJ kobiecych„ 

PrzyjID-UJe do 11 rano i od 4 1 pól do 

fJr. Jk\ało\Oi'ł 
!JO rócił 

choroby dzieci i wewnętrzne. 

Łódź. 
Żądać we wszystkich apte- f;) 6 i pól oo poiudniu. 

kach i składach aptecznych. ~ U i~}a Połu~niowa 23. 

E.wdz. przyj~ć: od 9-10 rano 
: od 5 do 6 po południu. 

' Ji?oleca na sezon bi!łż~cy swoje za najlepsze uznane 
to ~ wyroby i posiada stal<! na 

skłarlz!e b0gaty wybór 

eylin~rów' chaJJeaux „ claque' ów' l~apeluszy 
I pilśniowych i plUSZO'•'yclJ ~~I nvnych czarnych i mi~k-

" ) k1cn. we ws2.y~tk1ch Ji:vlo· 
rMiD; fasouów Hgrauicz11ych. · Czapkj wełniana i jedwabne, jak r6wnid sportowe w rozmai· 

tych fuonach po c~nach przystępnych. 

--

11--------------------------------------vr il 

...,.:;,(;~ n;&'!.·:lm ~~ · 'le:donu •• ~ 16.8f, ::064 

ost.:;i!;;:..„<0a.2~e s "' ~..::-.i.;z~ I 
umiejącycn froterować, 

do Mdzk ~go prze_d3iębit f.3t.Na 

nia podłóg „Przeirzystcsc" 
ul. Dzielna Ni.1 3 od godz. 1 O 
do 11 rano 1 od 4 uo 5 pc. 

. pclud1;iu ~80331 
,,_. U 1~1JIZISZi!!U1FflMl'? 7 W1l!ll.l:ll 

-·------====--~ 

• 
choroby ·iszu, no~a. i gardła 

f.,"Ji~K1l ·LJisl:.igSl\\:E;i l~. Tel. 1600 
l:'rqim•Jje vd 10 -ej eo 12 ei i od 5 do 
7 wiec•;, r, 1150 O 1 

Mikołajewska 29 
1 elefon 18-48. 

275'2 !>l 

CHOROBY GARDtAt NOSA. 
i uszu. 

3. ZIELOfłA 3.11 
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SYP,ALNIE 
JADALNIE 

KUCHNIE 
polecają po ce·nai:h przystępr.y.:h 

Bracia f\1u1ier, Widze\ń/Ska 101. 
1194 -10-1 

W niedzielę, dnia 1 października o god1. 9 i t'. 

rano na placu sportowym Tari! ·.'a 8719 

1 1~02-~ 

Mar o 1 1 

„Maison KEFIRU 
I?iotrl{owsl(a 4V li K. S GALINY 

rozpocz;tna z dniem 29 \Vrześnia r. b„ 

Zawadzkiej 
r767-16- l 

wysortowanych bluzek jedw. tiulow. batystow. i wełnianych, szlafroków, 
spód;1ic, matinek, halek etc. po CENACH NADER NISKICH. 1 ania bib jo eka li Stół N~. I. Każdy przedmiot po R. 5.75 „ 

" 
2. 

" iii ,, 4.75 

" " 
a. 

" n " 
3.75 

" " 
4. 

" " " 
2„75 

" 
,, 5. n H H 1.75 

Tow. ,,Wiedza". Rozwadowska .M 15 

Zaboty, Kołnierzyki począwszy od kop. 20. 

otwarta 10st w dnie powszednie od godz. 6 - 8 Wit 
w niedziele i święta od 1 - 3 po poł. Książki wypi 
cza ~ię bez zastawu za opłatł1 i kop. miesięcznie, Ki 

gozbiór liczy 5,000 tomów. 120-15 
Ze względu na tak niskie ceny - '1Mykluczone są prz)fmie-

rzan i, popra ki i zamiany. r 1201-3~1 ~i'j;~~~ii'i/'~~~~~; 

„HAND LO WIEC" 
JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi l·go i 15-go kaźdego miesiąca. 

„Handlowiec'' 
"Handlowiec" 
„Handlowiec~' 

„Handlowiec" 
„Handlowiec" 

„Handlowca" 

broni. praw i interesów wszystkich pra
cowników handlowych i przemysłowych 

zamieszcza istale wakujące posady. 

zamieszcza ~sprawozdania ze wszystkich 
srowarzyszen polskich w kraju i zagranicą. 

udziela bezpłatnie porad prawnych. 

daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

prenumerować można we wszystkich kan
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 
Adres Redakcji: · arszawa, Mi odo wa 3. 

CENA:· rocznie · . • Rb. 5.- ) 
kwartalnie • • • 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

.Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra
cowników handlowych (81iska .N29). 

Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 

TowarzJstwo AlrnJjne Rzetni M1~js~ic~ 
w Rosji 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 

Łódź, Rze:tnla Mie iska. 
poleca: 

I) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną] 
3) Mączkę mięsną. . 
4) Kupuje i · przedaje skory surcwe 

F.J - ' mo~Ire ; suche. l c 82-20 · 
i!Eij'Cl\lfW571\l!iłl,~':\]:~~~ rn.,~„ . 

'łi' p• 

TYGODNIK SATYRYCZNO„POLITYCZNY 

„sz cz UT EKH. 
wychodzi w War.;zawie w każdy czwaa•tek. 

Rocznic ó rb., półroczuie 2 rb. 60 kep., kwartalnie 1 rb. 25 kop. 

V rek istnienia. r1080 6 1 Redaktor-wydawca: Adolf Starkman 

~a~~~ll!m!llli:!!!r:tmll'Jlllll11l!ll!l1umm-====-..ai:irm:;::;;s;1i..-iaii!ZQ!I~ 

'· Wy_'1aw~•~~ĄQ. q9.i J\..s~(~.e!~· -

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

Teatr „URA~IA". „EUG " 

Ważne dla pp. Szewc611 
zwiniętym magazynie 

do sprzedania 700 par róv 
obuwia po cenach bardzo 
kich. Wiadomość Piotrko 
167, od 4 do 6 wiecz. 28 

Zag. srebrną papierośnica 
miątkowa z monogr 

W. S. Łaskawy znalazca 
takową za sowitem· wynagr 
niem oddać na ul. Piotrkc 
Ng 261 m. 18. 2829. 

PROGRAM od 16 cio 30 września r.b 

NA:OZ;WY CZAJ NY J>ROGRAr,r. 

· Wory aillild iłurus 
Kvallczni akrobac:i 

Jrullolf Erilleat 
llluiiomsta -manipulator, ---
Steimfe Is· DJ uo 

wykwutny śpiewaczy d11et kowiczny 

The 4 Uorl• 
Akrobaci po trampolinie. 

Hartmont 
Błyska wiciny rzeibiarz. z barwnem 

wykończeniem ligut, 

J. Gro.bi 
Zą.grzeban•~ żyp~cego cdowieka. 

Nma i l:ugeniusz Bolscy 
Polski humory~tyczny duet śpiewaczy 

.Arigossi 
Tance z tramormacj<ł·duet. 

Les OrGielo'a 
Muzycal-E'lc:cntrik. 

Les i.Jiodatti 
Marmurowe i;rupy współcze1u1ch 

mistrz:ów. 

UlłANIA-BJO zmiliila obrazów. 

W ogrodzie koncerty 
orkiestry i<apelm. Sellera, 

SZCZURY 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 

Zaginąła .r<arta c;>d pasz~ 
Poleca Szali. Paniom w Łodz.i okolicach wydana z fabryki Haisle 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natyc!:-,miastowym wysu 
szeniem (i•lauicur) czyszc 1.1mie paznogei 
farbowanie wlo~ó N 1 Nszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzą.ce jako to: 
loki turl1anowc warkocze i postisch, za. 
wsze w najnowszym stylu wykonywana, 
pod moim kierunkiem Wyuczam upiDłl
nia najnowszych fryz.ur w 5 lekcjach. 

Abonament na miejscu i w domach. 

iinie Kazimierza Przybył. 
2826-

Z:sginęła karta od pas 
ł wydana z fabryki Gajer. 

imię Rvs7.arda Kunca. 282. 
';· agmął iJetSZtJOrt wydany 
~..; Bełchatów, gub. piotr 
skie1 na imię Ci ny Frotz. 282 

laginęła kana oa im~ 
wydana z fabryki Adolia 

I I i a I I I I I sa i Poznańskiego, na im' 

Nowoot'l.'.lOrzona 

pracownia Sukien Damskich 

n: ~óreef\iej 
l:ód~, Zachodnia 30 

(róg Konstant.) m. IO 
(2-gie piętro) 

Robota soldna. 
i==~-i:ll Ceny przystępne. 

Potrzebne uczennic&. 

I_ llllB 

Ogłoszenia drobne: 

nisława Piotrowskiego. 2 

Z-ag111ęla kart:J Od pasz 
wydana z fabryki Pozi 

kiego, na imię Karola 
łow~kiego. 2830-

zag. pasi:port. wydany 
Bielawa, pow. Jawi 

na imię Józefy Stawiński. 

Zag. paszport, wydany z 
gislratu rn. Łodzi, na 

Abrama Haima Kramar:k 
2819-

Zaraz eto wynarę~·ia mi~. 
Sl\ładające s ~ z 4 Pu 

i kuchni z wygudam1. I 
• mość u stróża M1k0łajews 

28:.0-

i myszy szybko i pewnie wytępia ·pasta Niemieckiego języka, artmety
pr:iygotowa.na w Aptece A. Zalewskie- tyki, i stenogr.:;fji udz1eJa na
go w m. l{awie, gub. Piotrkowska· Ce- ·uczycie! dyplomowany, autornie· 

na fu\ita 120 kop,_ r. 1020 7 2 mieck1ch pcdręczrnków nauko-

„ a~mą.f paszport wydany 
L, ny Radogoszcz. po . 
kiego, gub. piotrkowsk 
imię Józefy Kocr~l!,_owlt:z. ~ 

Z. ag. paszport, 
ivlrogau0lna, ·~ ·~""· br 

skiego, ~~ub. p1ctrkowsk1 
1m1~ Stanisława S~"..!t!rmo. _ nhalatorjum 

do wzie\''ań suchych, system, 
Kortinga, przy chorobach nosa 
gardła 1 dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze· 
miany mate1 'i (szczególnie skro-

fuloza). 

wych, A. Leder Piotrkowska :37, 
oficyna 3-..:ie wejście. 2814-6 

Maszyny ::)mgera nowego sys-
1 A Lem u, jedna. za 15. rb. \Vi- lr:: a ginął trn it kaucyj 1F• 
dzewska 145-16. 2~32·-J_;....1 4ó49 na rb. 10 wy ... ~~ 

maja 1906 r. z Gazown. ni 

Poszuku1ę bony o skro. mnycłl na imi~ Picker i Ro:;en .... 
wymaganiach do dwojg,a dzie-

ci. Wólczańska 57, ofic. il piętro. zaginął paszport, \\)'U 

22 28-3-1 magistratu m. Łodzi r-

-p-o-tr-ze_b_n_y_u_cz_e_n_d_o __ z_ak_ł_a_o_u Jakuba Lit1auera. 2807-
0twarte codziennie, oprócz niedr.iel i świą.t fryzjerskiego ul. za_ wadzka 9. ~:tł~ ~ 
c,d godz. 4-7 po poł, Spacerowa Nil 2. 

rJ19 O 1 ~802-3-1 ~ 


